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Przemówienie Generalissimusa 
Stalina wygłoszone z  okazji za­
tarcia  traktatu radziecko - fiń­
skiego posiada znaczenie daleko 
Wykraczające poza stosunki mię- 
dzy obydwoma układającymi się 
Państwami.

W genialnym skrócie zawarta 
ut nim została postawa, jaką 
Związek Radziecki zajmuje w  
sprawie stosunków między naro 
darni niezależnie od koniunktural 
nych wymagań bieżącej polityki. 
„KAŻDY NARÓD POSIADA 
RÓWNĄ DONIOSŁOŚĆ", każdy 
naród — wielki czy mniejszy — 
ma prawo wymagać, aby szanowa 
no jego interesy i jego byt. Nic 
nie uprawnia silniejszego do po­
niewierania słabszym.

Dobrze się stało, że ta jedynie 
sprawiedliwa zasada w stosun­
kach międzynarodowych została 
w sposób autorytatywny przypo­
mniana właśnie przez Generalis­
simusa. właśnie w dobie gdy 
przedstawiciele innego świata 
usiłują ustalać stosunki między 
narodami w oparciu o wilcze pra 
wo dolara i bomby atomowej. 
Słowa Stalina, wypowiedziane do 
przedstawicieli Finlandii i adre­
sowane zarazem do całego świa­
ta, napawają otuchą te narody, 
które są atakowane dziś przez uf­
ne w  swą siłę imperializmy.

Stosunki radziecko - fińskie po 
dobnie jak stosunki Związku Ra­
dzieckiego z licznymi krajami, a 
— co nas najbliżej obchodzi — i 
M Polską, świadczą, że realizacja 
ideałów sprawiedliwości w poli­
tyce międzynarodowej jest nie 
tylko możliwa, ale i dobroczyn­
na. Wiekowy bieg dziejów może 
być zmieniany. Miast wrogości a 
nawet starć wojennych może zar 
panować przyjaźń i współpraca 
dobrosąsiedzka. Trzeba tylko jed­
nego — eliminacji wpływów po­
lityki imperialistycznej, usunię­
cia twórców tej polityki — kapi­
talistów od kierownictwa losami 
narodów.

Doświadczyliśmy tego w na - 
szych stosunkach z ZSRR a trak­
tat radziecko - fiński oraz słowa 
Stalina doświadczenie to ugrun­
towały i utrwaliły.

Traktat radziecko - fiński wi­
tamy ponadto jako objaw wzrostu

pokoju w  Europie, co — szcze­
gólniej w obecnej chwili — jest 
zjawiskiem wybitnie pozytyw - 
ńym i rozjaśnia perspektywy 
toalki przeciwko polityce siania 
niepokoju i nienawiści między 
narodami.
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Niech łyfe I Maja —  dzień międzynarodowej solidarnol- 
sci mas pracujących!
Niech żyje I Maja —  święto klasy robotniczej i narodu 
polskiegol
I Maja— -manifestacją jedności polskiej klasy robotniczej! 
Jedność klasy robotniczej podstawą jedności narodu! 
Jedność klasy robotniczej niweczy nadzieje reakcji!
Niech żyje jednolity front, wiodący do jedności organi­
cznej PPR i PPS!
Jedność klasy robotniczej pomnoży siły Państwa Ludo­
wego!
Jedność klasy robotniczej wzmacnia sojusz robotniczo-
chłopski!
Robotnik, chłop i inteligent pracujący budują potęgę 
Polski!
Jedność klasy robotniczej wzmacnia współpracę wszyst­
kich stronnictw demokratycznych!
Precz z prawicowymi rozbijaczami ruchu robotniczego! 
Niech żyje zjednoczona partia polskiej klasy robotniczej! 
Jedność organiczna przyśpiesza marsz do socjalizmu! 
Precz z zamachami imperialistów amerykańskich na wol­
ność narodów!
Masy ludowe świata stoją na straży pokoju i wolnościl 
Precz z podżegaczami wojennymi!
Niech żyje Związek Radziecki —  ostoja pokoju i postępu! 
Braterskie pozdrowienia Związkowi Radzieckiemu —  
obrońcy niepodległości narodów!
Niech żyje braterstwo narodów słowiańskich!
Niech żyją państwa demokracji ludowej —  Czechosło­
wacja, Jugosławia, Bułgaria, Rumunia, W ęgry!
Niech żyje sojusz gospodarczy z bratnią Czechosłowacją! 
Niech żyje walka mas ludowych W łoch i Francji o pokój 
i suwerenność narodową!
Niech żyje bohaterska walka ludu hiszpańskiego przeciw­
ko faszystowskiej dyktaturze Franco!
Precz z odbudową niemieckiego imperializmu!
Agresywne Niemcy —  groźbą dla Europy i świata!
Plan Marshalla niesie niewolę i bezrobocie!
Pozdrawiamy ludy kolonialne, walczące o swą wolność 
z imperializmem światowym!
Precz z prawicą socjalistyczną —  sojusznikiem imperia­
lizmu amerykańskiego!

29. Niech łyje walcząca demokratyczna Grecja!
30. Trzyletni plan —  to droga do dobrobytu i potęgi gospo­

darczej kraju!
31. Pracujmy wydajnie, gospodarujmy oszczędnie, ulepszaj­

my organizację pracy!
32. Cześć przodownikom pracy!
33. Niech żyją przodujące oddziały polskiej klasy robotni­

czej! —  Niech żyją górnicy, włókniarze, metalowcy i ko­
lejarze!

34. Wszyscy na front współzawodnictwa pracy!
35. Walczmy o jakość produkcji —  precz z marnotraw­

stwem!
36. W ięcej ziemi pod pługi W ięcej zboża z hektaral
37. Ośrodki maszynowe —  to pomoc dla małorolnego i śre­

dniorolnego chłopa!
38. W ięcej sklepów państwowych i spółdzielczych!
39. Budujmy oszczędnie —- zbudujemy więcejl
40. Spekulantów i łapowników do obozu pracyl
41. Oczyścić instytucje publiczne od zarazy biurokratyzmu!
42. Niech żyją Związki Zawodowe —  szkoła pracy społecznej 

klasy robotniczej!
43. Niech żyją Związki Zawodowe, stojące na straży ogól­

nych i codziennych interesów klasy robotniczej!
44. Precz z rozbijaczami jedności Światowej Federacji 

Związków Zawodowych!
45. Oześć kobiecie polskiej —  ofiarnej pracownicy w odbu 

dowie kraju!
46. W  służbie i pracy dla kraju budujemy jedną organizację 

młodzieży polskiej!
47. Nauka i kultura dla mas!
48. Synowie robotników i chłopów na wyższe uczelnie!
49. Wszyscy do walki z analfabetyzmem!
50. W  marszu do socjalizmu —  drogowskazem marksizm!
51. Niech żyje wolna i niepodległa, demokratyczna Polska!
52. Niech żyje socjalizuj

SC®suitet C e n t r a l n y  
Poiskiej Partii Robotniczej

Centralny Komitet Wykonawczy 
Polskie) iartli Socjalistycznej

Kampania wyborcza we Włoszech
dobiega punktu kulminacyjnego
Nasz specjalny korespondent I. Cywiak telefonuje z Rzymu

RZYM, 15 kwietnia,
Już tylko 3 dni dzielą Wiochy od 

dnia wyborów. Kampania wybor­
cza, która ma się zakończyć oficjał 
nie w piątek wieczór osiąga swój 
punkt kulminacyjny. Wiece wybór

Rzqd Z S R R  sprzeciw ia się
próbom rewizji traktatu z Włochami

MOSKWA, 15.4. (PAP). — Agencja 
Tass ogłosiła komunikat rządu radziec 
kiego, który stwierdza, że 20 marca br. 
ambasada ZSRR w Londynie otrzyma 
ła notę rządu angielskiego z propozy­
cją rozpoczęcia przez rząd radziecki z 
przedstawicielami Stanów Zjednoczo­
nych, Francji i Wielkiej Brytanii per­
traktacji w sprawie rewizji traktatu 
pokojowego z Włochami i przekazania 
wolnego terytorium Triestu, Włochom.

•Analogiczne noty przesłane zostały 
ambasadom radzieckim w Waszyngto­
nie i w Paryżu.
T łCWietnia br. ambasador ZSRR w 
te Zarubin, otrzymał drugą no

Sklego Ministerstwa Spraw 
Nota k ó S i  w samej sprawie, 
raził zeode l iU'’e’ ie rza-d włoski wy-

<? *ss. ' “ “ r r smożliwie jak najszybciej. slę

W w,?now!enie
repafri cgi z Fronc i

PARYŻ, 15.4. (PAP). — 12 maja ode1 
dzie z Francji pierwszy w tym roku 
pociąg repatriacyjny, zabierając Pola­
ków z departamentów: Seine et 
Marne, Seine et Oise i Aisne.

Ponadto 19 i 25 maja odjadą 2 dal- 
gze transporty z repatriantami z okrę­
gu paryskiego i wschodniej Francji.

W związku z tym ambasada ZSRR w 
Londynie, na polecenie rządu radziec­
kiego, zakomunikowała brytyjskiemu 
Ministerstwu Spraw Zagranicznych, 
co następuje:

„Ambasada radziecka w związku z 
notą z 9 kwietnia, zaznacza, że w po­
przedniej nocie z 20 marca nie ma 
żadnej wzmianki o tym, by sprawa 
była pilna.

Jednocześnie rząd radziecki zwra­
ca uwagę, że traktat pokojowy z 
Włochami, zarówno jak z innymi pań 
stwami, które brały udział w wojnie, 
opracowany został przez Radę Mini­
strów spraw zagranicznych i został 
przedyskutowany na konferencji pa­
ryskiej, w której brali udział przed­
stawiciele 21 państw. Traktat został 
następnie podpisany oraz ratyfiko­
wany i wszedł w życie zaledwie kil­
ka miesięcy temu.

Wobec tego jest rzeczą zrozumia­
łą, że rząd radziecki uważa propozy­
cję rewizji traktatu pokojowego z 
Włochami w jakiejkolwiek jego częś­
ci w drodze wymiany koresponden­
cji lub w drodze prywatnych roko­
wań — za nie do przyjęcia, gdyż sta­
nowiłoby to naruszenie elementar­
nych zasad demokracji."
Analogiczne noty przesłane zostały 

do Departamentu Stanu USA i do Mi­
nisterstwa Spraw Zagranioanych Re­
publiki Francuskiej.

cze odbywają się w całym kraju 
prawie bez przerwy. W Rzymie 
odbywają się jednocześnie wiece 
na różnych placach, a niezależnie 
od tego można wszędzie napotkać 
grupki ludzi zawzięcie dyskutujące 
do późna w nocy.

Walka afiszów przyjęła obecnie 
wręcz szalone tempo. Co pół godzi 
ny mury Rzymu pokryte nowymi 
plakatami wyborczymi zmieniają 
swój wygląd. Również chodniki i 
jezdnie pokryte są hasłami wybór 
czymi. Chadecja otrzymała z Ame 
ryki specjalne maszyny, które au­
tomatycznie pokrywają jezdnię na 
pisami w różnych kolorach. Mimo 
wielkiego napięcia, kampania wy. 
horcza ma na ogół charakter spo­
kojny. Front demokratyczny krzy­
żuje prowokacje i nie dopuszcza do 
zajść.

Dziś wieczorem faszyści próbo, 
wali doprowadzić do zajść w dziel 
niey żydowskiej w Rzymie. Kilku­
set faszystów przebiegało ulice 
dzielnicy, wznosząc antysemickie 
okrzyki, bijąc dzieci i próbując 
bezcześcić marmurową płytę, na 
której wyryte są nazwiska deporto 
wanych i zamordowanych przez 
Niemców. Ludność katolicka i ży­
dowska wspólnie przegnała faszy. 
stów, z których wielu zostało do­
tkliwie pobitych.

Zajścia wywołały powszechne o- 
burzenie. Jest ono żywo komento. 
wane na ulicach, przy czym Indzie 
wspominają czasy okupacji hitle­
rowskiej. Ze szczerym oburzeniem 
zwracano nwagę na fakt, że lotna 
policja chadeckiego ministra SCEŁ 
BY przybyła na miejsce wypad­
ków dopiero po zlikwidowaniu 
zajść przez ludność.

W dniu dzisiejszym Chadecja 
starała się wykorzystać w swej agi­

tacji odpowiedź radziecką w spra­
wie Triestu. DE GASFERI oświad­
czył,że nie może być mowy o kon­
ferencji 21 państw dla rozwiązania 
sprawy Triestu. Decyzja w tej spra­
wie musi być jego zdaniem podjęta 
przez cztery mocarstwa bez udziału 
Jugosławii. Na ogół jednak sprawa 
Triestu przechodzi bez większego 
echa.

Cala prasa doniosła dziś o żarnie 
rżanej demonstracji lotnictwa USA 
nad Włochami w dniu wyborów. 
Kilkadziesiąt latających fortec ma 
się ukazać w niedzielę nad Włocha­
mi, celem zastraszenia ludności 
Skutki tej manifestacji będą jednak 
zapewne wręcz przeciwne niż zamie­
rzali to jej organizatorzy.

W artykule ogłoszonym w dzien­
niku „Unita“,, PALMIRO TOGLIAT 
TI, sekretarz włoskiej partii komu­
nistycznej omawia jeszcze haz py­
tanie, jakie postawił premierowi de 
Gasperi. Po podkreśleniu, że polity­
ka i propaganda Chadecji fawory­
zuje odrodzenie faszyzmu we Wło­
szech, Togliatti zapytuje, czy de 
Gasperi zobowiąże się nie przyłą­
czać Włoch do Bloku Zachodniego, 
który jest sojuszem wojskowym i 
czy zobowiąże się on bronić Sycylii 
przed amerykańskimi podżegaczami 
wojennymi, którzy pragną ją za­
mienić w bazę wojskową.

Dalej TOGLIATTI zapytuje, czy 
de Gasperi zobowiąże się respekto­
wać po 18 kwietnia politykę, która 
ma doprowadzić do realizacji pra­
wa do pracy, reformy rolnej i re­
formy przemysłu, gwarantowanej 
przez konstytucję. Jeśli te podstawo­
we żądania ludu włoskiego nie zo­
staną zaspokojone, pisze dalej To­
gliatti, to dojdzie do rozkładu ustro­
ju demokratycznego zdobytego przez 
naród wioski w ciężkiej walce i na­
stąpi nawrót tyranii faszystowskiej.

W konkluzji Togliatti stwierdza, że 
de Gasperi i jego partia znajdują 
się w obozie wrogów wolności i po­
koju i że wola narodu przegna te 
widma przeszłości w dniu 18 kwiet­
nia.

Przed zjednoczeniem
p artii ro b o tn iczych

na Węgrzech
BUDAPESZT. 15.4. PAP. Partie ko­

munistyczna i socjaldemokratyczna 
na Węgrzech czynią przygotowania do 
zjednoczenia obu stronnictw w jedną 
partię robotniczą.

Międzypartyjna komisja mieszana 
opracowała już program fuzji organi­
zacji lokalnych. W myśl tego planu, 
zjednoczenie zostanie dokonane w okre 
sie pomiędzy 20 kwietnia a 22 maja.

BUDAPESZT, 15.4. (PAP). Komitet 
organizacyjny partyj robotniczych wy 
znaczył ostateczny termin fuzji obu 
partii — komunistycznej i socjaldemo­
kratycznej. Termin ten dla zakładów 
przemysłowych miast i wsi, trwać bę­
dzie od 20 kwietnia do 12 maja, dla 
Budapesztu od 1 do 23 maja br.

Protest przeciwko
mordom sądowym 

w Grecji
MOSKWA, 15.4 (RAP)
Antyfaszystowski komitet Kobiet Ra 

dzieckich wystosował do sekretarza ge 
neralnego ONZ Trygwe Lie protest 
przeciw skazaniu na śmierć żony pro­
fesora greckiego Kitsikis, przez woj­
skowy sąd w Atenach.

Turcja płaci USA
za  „p o m o c “

LONDYN, 15.4. (PAP). Jak donosi 
agencja Reutera, turecki minister 
spraw zagranicznych Sadak, oświad­
czył na posiedzeniu Frakcji parlamen 
tarnej partii ludowo - republikań - 
skiej, że Turcja będzie musiała płacić 
gotówką za towary otrzymywane w 
ramach planu Marshalla.

Na podstawie poprzedniego porozu­
mienia z USA, Turcja miała towary 
te otrzymywać na kredyt.

Proces przeciwko
zdrs ccm słoweńsk m

BELGRAD, 15.4 (RAP)
Mirko Bite as, główny oskarżony w 

procesie przeciw 12 słoweńskim zdraj­
com, przyznał się, że jest on odpowie­
dzialny za oddanie 14 brytyjskich i a- 
merykańskich lotników w ręce Gesta­
po. Lotnicy ci zostali przez Niemców 
rozstrzelani.

Strajki w Paryżu
PARYŻ, 15.4 (RAP). — Akcja straj­

kowa na terenie Paryża zatacza coraz 
szersze kręgi. Robotnicy fabryki zak­
ładów samochodowych Peugeot przy­
łączyli się w dniu dzisiejszym do straj 
ku, który trwa w zakład '** w Renault 
Robotnicy żądają 20 proc. zwyżki płac.

Prokurator Kurowski
na proces Forsłera

Prokurator TADEUSZ CYPRIAN 
wyjechał do Londynu na posiedzenie 
Międzynarodowej Komisji Ścigania 
Zbrodni Wojennych, w której jest 
przedstawicielem Rządu Polskiego i 
powróci dopiero po procesie. Od po­
niedziałku 19 kwietnia, w procesie 
Forstera bezpośredni udział weźmie 
I prokurator NTN ob. STEFAN KU­
ROWSKI.

R eform a w alu tow a w B izon ii
wstępem do ostatecznego rozbicia Niemiec.

BERLIN, 15,4. (PAP). Agencja ADN Berlinie 
komunikuje, że władze anglosaskie w 
najbliższej przyszłości puszczą w obieg 
w Bizonii nowe banknoty, wydruko­
wane w Ameryce i przywiezione do 
Niemiec w listopadzie ub. r. Agencja 
twierdzi, że nowe banknoty będą wy 
mieniane na stare po kursie 1:8. So­
jusznicy i  większe przedsiębiorstwa 
będą mogły dokonać wymiany w sto­
sunku 1:1.

KOMUNIKAT WŁADZ ZSRR
BERLIN, 15.4. (PAP). W związku z 

oświadczeniem agencji Reutera i 
prasy zachodnio -  niemieckiej, że 
niezwołanie posiedzenia Międzyałian- 
ckiej Rady Kontroli w dniu 10 kwiet 
nia było wynikiem faktu, że ani mo­
carstwa zachodnie, ani Związek Ra­
dziecki nie życzą sobie wspólnego roz 
ważania reformy walutowej w Niem­
czech, biuro informacyjne radzieckich 
władz wojskowych w Niemczech wy­
dało oficjalny komunikat, stwierdza 
jący, że powyższe doniesienia są pro 
wokacyjnymi kłamstwami“.

Komunikat radziecki stwierdza, że 
rozsiewanie takich fałszywych donie­
sień ma za cel przygotowanie grun­
tu dla oddzielnej reformy walutowej 
w Zachodnich Niemczech, której wy­
nikiem będzie ostateczne rozbicie Nie­
miec na dwie części.

Komunikat radziecki stwierdza da­
lej, że mimo odmowy władz anglo-a- 
merykańskich zdania sprawozdania 
Międzyalianckiej Radzie Kontroli w

z przebiegu i wyniku ostat­
niej konferencji londyńskiej państw 
zachodnich w sprawie Neuiiec, Zw:ą 
zek Radziecki zaproponował finanso­
wemu organowi Rady kontynuowanie 
prac przygotowawczych do reformy 
walutowej w Niemczech. Znakomita 
część tych prac była już p: v współ­
pracy czterech mocarstw wykonana. 
Propozycje te zostały niestety prze? 
trzech zachodnich aliantów odrzucone.

—---QQO-----

W  kilku
wie i  szuch

EU NOWY lORK. Z Buenos Aires 
donosaą. że na czwartek prokla. 

m o weny został strajk pracowników 
bankowych. Strajkujący domagają 
się ponownego zatrudnienia zwolni ł 
nych kolegów, wprowadzenia nowej 
skaii plac oraz reorganizacji związku 
pracowników bankowych na zasa­
dach demokratycznych.
□  BUDAPESZT. Prezydium Rady 

Ministrów podało do wiadomo­
ści, że otwarcie sesji parlamentu wę. 
gierskiego nastąpi w przyszłym tygod 
niu. Na porządku obrad sesji znaj­
dzie się m. in. projekt ustawy o kon 
fiskacie majątków osób przebywają­
cych zagranicą, które na wezwanie 
me wróciły do kraju.
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Iow. Witaszewski
wyjeżdża na obrady

K W  S F Z Z
W końcu kwietnia rozpoczynają się 

w Rzymie obrady Komitetu Wy&onaw 
czego Światowej Federacji Związków 
Zawodowych, w których weźmie 
udział przewodniczący KCZZ, tow. 
Kazimierz Witaszewski.

Obrady plenum 
Rady N a u k o w e j  

dl* ziłgadsieil Ziem Mushmwh
Po raz drugi w czasie trwania VI 

sesji Rady Naukowej dla Zagadnień 
Ziem Odzyskanych obradowało dziś 
w Krakowie pod przewodnictwem wi 
ceministra Władysława Wolskiego ple 
num tej Rady.

Podstawą obrad stal się referat pro 
gramowy prof. Stysia z Wrocławia, 
zajmujący się oceną różnych typów 
spółdzielni parcelacyjno - osadni­
czych.

Również dodatnio ocenił rolę spół­
dzielni zamykając dyskusję wicemini 
ster Wolski, który rzucił myśl stwo­
rzenia specjalnej komórki organiza­
cyjnej, mającej za zadanie opiekę nad 
spółdzielniami i służenie im radą w 
dalszym rozwoju,

Kto jsst au!«retn
falsyt.kału ,,Proto ófu M"
BERLIN, 15.4. (PAP). — W ziwązku

z ujawnieniem fałszerstwa „protokółu 
M", który w swoim czasie wykorzy­
stany został przez prasę anglosaską, i 
pozostającą pod jej wpływami prasę 
niemiecką, dla rozpętania histerycznej 
kampanii antykomunistycznej, „Neues 
Deutschiand“ domaga się podania na­
zwiska fałszerza oraz wskazania osób, 
które udzieliły mu odpowiednich pole-

Opłakany stan gospodarki brytyjskiej
LONDYN, 15.4. (PAP). — Robiąc w

Izbie Gmin przegląd bilansu płatnicze 
go Wielkiej Brytanii, minister handlu, 
Wilson, stwierdził, że w ciągu marca 
wartość eksportu z Wielkiej Brytanii 
osiągnęła rekordową cyfrę 120 miłio' 
nów funtów szterlingów. Jednocześnie 
jednak minister Wilson nakreślił po­
nury obraz sytuacji na odcinku impor 
tu, który osiągnął w marcu olbrzymią 
sumę 178 milionów funtów szterlin­
gów.

W ten sposób bilans płatniczy wy­
kazuje deficyt w wysokości 58 milio­
nów funtów szterlingów.

ZWIĄZKI ZAWODOWE —
A NOWY BUDŻET CR1PPSA

LONDYN, 15.4. (PAP). — W Londy­
nie odbyło się posiedzenie tzw. „komi­
sji kryzysowej" Kongresu brytyj­
skich związków zawodowych, na któ­
rym odbyła się dyskusja nad nowym 
budżetem ministra gospodarki, Crip- 
psa. Członkowie komisji zarzucali, że 
budżet przewiduje pogorszenie waran 
ków życia robotników.

Komisja związków zawodowych po­
twierdziła ponownie, że poparcie przez 
Kongres związków zawodowych polity 
ki rządowej płac zostało udzielone je-i 
dynie pod warunkiem zredukowania 
zysków od kapitałów i dywidend oraz 
wstrzymania wzrostu kosztów życia.

Dziennik „Financial Times", analizu 
jąc sytuację na odcinku cen i płac, do 
chodzi do wniosku, że decyzja o za­
mrożeniu płac robotniczych nie da się 
na dłuższą metę utrzymać. Dziennik 
podkreśla niezwykle kłopotliwą sytua 
cję, w której znalazł się rząd Labour 
Party po ogłoszeniu nowego budżetu 
ministra Crippsa. Rząd ma przeciwko 
sobie szerokie masy związkowców, któ 
rzy na pewno nie zrezygnują ze swych 
żądań w sprawie podwyżki płac robot­
niczych.cen.

Dziennik zapytuje, jaką drogą kopia KANADA ZAMRAŻA POŻYCZKĘ 
falsyfikatu znalazła się w posiadaniu DLA WIELKIEJ BRYTANII 
Schumachera i jak to się mogło stać, ! LONDYN, 15.4. (PAP). — Wielka 
że eksperci brytyjscy nie poznali się j Brytania nie będzie mogła podjąć 250 
na fałszerstwie. Gazeta żąda wreszcie ! milionów dolarów pozostałych z udzie

Tak np. pierwszym przewodniczą-1 mysłu kinematograficznego powzięto 
cym państwowej rady przemysłu ga- jednogłośnie rezolucję, potępiającą po 
zowego Wielkiej Brytanii mianowany \ błażliwość rządu brytyjskiego wobec 
20Stał mr. Sylvester, dawny prezes p ry . działalności faszystów i domagającą 
watnego kartelu przemysłu gazowego się -wyjęcia spod prawa organizacji fa 

koksu „Gas, Light and Coke Com- i szystowskich.r
pany“, który otrzymuje w zamian ol­
brzymie na stosunki brytyjskie wyna­
grodzenie 6 tys. funtów szterlingów 
rocznie.
STRAJK ROBOTNIKÓW PRZEMY­

SŁU BUDOWY POJAZDÓW 
MECHANICZNYCH

LONDYN, 15.4. (PAP). — Już drugi 
tydzień trwa strajk 22 tysięcy robot­
ników zakładów budowy pojazdów 
mechanicznych, którzy domagają się 
podwyżki płac o 3 pensy tygodniowo. 
Strajkujący zdecydowani są kontynu­
ować strajk, dopóki nie nastąpi kon­
kretna oferta ze strony pracodawców, 
która mogłaby stanowić podstawę do 
pertraktacyj.
PROTESTY PRZECIWKO POBŁŻLI- 

WOSCI WŁADZ WOBEC 
FASZYSTÓW

LONDYN, 15.4. PAP. Na dorocznym 
walnym zebraniu pracowników prze-

Uchwalono też rezolucję, protestu­
jącą przeciwko usuwaniu lewicowców 
z władz związków zawodowych i ze 
stanowisk administracji publicznej.
ROBOTNICY PRZEMYSŁU BUDO­
WLANEGO DOMAGAJĄ SIĘ USTĄ­

PIENIA MINISTRA SPRAW 
WEWNĘTRZNYCH 

LONDYN, 15.4. PAP. Na wiecu ro­
botników przemysłu budowlanego w 
Londynie uchwalono rezolucję, doma­
gającą się usunięcia ze stanowiska mi­
nistra spraw wewnętrznych Chuter 
Ede z powodu popierania przez niego 
organizacji faszystowskich. Rezolucja 
podkreśla, że jednocześnie minister 
Ede pozwala policji aresztować straj­
kujących robotników.

W zakończeniu rezolucja domaga 
się od rządu ogłoszenia zakazu dzia­
łalności organizacyj faszystowskich na 
terenie całej Wielkiej Brytanii.

Pierwszy etap współzawodnictwa
pracy taboru portowego

Dnia 15 bm. odbyło się w hali dwór 
ca morskiego w Gdyni uroczyste pre­
miowanie załóg holowników GAL. Dy 
rektor GAL — ob. Cieślak podkreś­
lił w swym przemówieniu, że zakoń­
czono pierwszy okres współzawodni­
ctwa pracy na morzu. Holowniki GAL 
pracowały w bardzo trudnych waran 
kach, ponieważ pierwszy kwartał 
współzawodnictwa przypadł na porę 
zimową. Tym ważniejsze są wyniki 
współzawodnictwa, ponieważ mają one 
wartość nie tylko dla premiowanych 
i GAL, ale i c!-H statków obcych, oo 
wyrabia nam dobrą opinię zagranicą. 
Załogi holowników zostały wyróżnione: 

ZA PRZEPRACOWANIE PIERW­
SZEGO KWARTAŁU BEZ AWARII 
ZA UMIEJĘTNĄ GOSPODARKĘ 
MATERIAŁOWĄ I ZA DBAŁOŚĆ 
O DOBRY WYGLĄD HOLOWNI­
KÓW. Załogi cechowała sprawność 
w wykonywania manewrów i stała

gotowość do pracy. Kpt. Jaworski od
czytał listę wyróżnionych pracowni 
ków załóg „Tytan“, „Żubr“, „Czap­
la“ i „Wilk". Ogółem zostało wyróż­
nionych w Gdyni 53 osoby, przy tym 
na załogę „Tytana“ przypada 70.000 
zł premii, na holownik „Żubr“ — 
93.980 zł na „Czaplę“ — 92.000 zł i 
na załogę „Wilka“ — 78.000 zł. 
Przewodniczący Związków Zawodo­

wych marynarzy ob. Skiba zwrócił 
uwagę na to, że współzawodnictwo 
podjęte przez załogi holowników GAL 
jest wstępnym krokiem do upowszech 
nienia tego ruchu także wśród floty 
handlowej.

W imieniu nagradzanych przemówił 
ob. Jan Wolosz, maszynista holownika 
„Żubr“, zapewniając, że załogi dołożą 
wszelkich starań dla usprawnienia 
pracy na holownikach. W imieniu ka­
pitanatu portu przemówił starszy ofi­
cer portu. (A)

Sofulis skarży się
na skąpstwo Amerykanów

RZYM, 15.4. (PAP). Premier Sofou- | ponezie. 
lis udzielił prasie ateńskiej wywiadu, 
w którym wyraził zdziwienie wobec 
zmniejszenia do połowy kwoty żąda­
nej przez rząd grecki w ramach planu 
Marshalla. Zamiast sumy 470 milio­
nów dolarów, plan Marshalla prze­
widuje jako pomoc dla Grecji zaledwie 
248 milionów

WIELKA BITWA W GRECJI
RZYM, 15.4. PAP. Według doniesień

radia Wolnej Grecji toczy się naj­
większa z dotychczas stoczonych bitw. 
w okolicy miasta Kalabrita na Pelo-

ujawmema więzienia, w jakim prze­
bywa ów „działacz antykomunistycz­
ny", który dopuścił się sfałszowania 
„protokółu M".

Kongres E!®-G2Hl[e‘is?ów
w Marsylii

PARYŻ, 15.4 (RAP)
W niedzielę odbędzie się w Marsylii 

kongres RPF (stronnictwa de Gaułle), 
do którego degaulliścd czynią obecnie 
wielkie przygotowania. W związku z 
tym prasa paryska wyraża zaniepoko­
jenia, czy nie dojdzie do zńjść, wywoła 
nych możliwymi prowokacjami de 
gaullistów.

-----oOo —

Wielka katastrofa
lotnicza w  Irlandii
LONDYN, 15.4 (RAP)
Dzisiaj w godzinach porannych zda 

rzyła się wielka katastrofa lotnicza 
nad lotniskiem Shanr,on w Irlandii. 
Samolot pan amerykańskich linii po­
wietrznych, zdążający z Nowego Jorku 
do Karachii, z niewiadomych przyczyn 
6padł na lotnisko w Shannon.

31 osób zostało zabitych. Jeden pasa

lonej jej przez Kanadę w roku 1946 
pożyczki w wysokości 1.250 milionów 
dolarów. Rząd kanadyjski zmuszony 
był do wydania powyższego zarządze­
nia z uwagi na to, że Wielka Bry- 
tania czerpała z udzielonej jej pożycz- 

j ki w znacznie szybszym tempie niż 
1 początkowo przewidywano, wskutek 
czego rezerwy dolarowe Kanady ule­
gły „niebezpiecznemu“ zmniejszeniu. 
ROBOTNICY RBYTYJSCY ŻADAJĄ 
DOSTOSOWANIA PŁAC DO ZWYŻ­

KUJĄCYCH CEN
LONDYN, 15.4. PAP. Związki robot 

ników stoczni i przemysłu budowy ma 
szyn, zrzeszające przeszło 2.700 tysięcy 
pracowników, mają wystąpić w naj­
bliższym czasie z żądaniem ustalenia 
nowej tabeli płac dla robotników wy­
kwalifikowanych i niewykwalifiko­
wanych.

Na ostatnim zebraniu przedstawi­
cieli związku uchwalono rezolucję, 
która podkreśla, że od dłuższego czasu 
płace pozostają na tym samym pozio­
mie mimo szybkiego wzrostu kosztów 
utrzymania.
PRYWATNI PRZEMYSŁOWCY NA

CZELE ZNACJONALIZOWANYCH 
GAŁĘZI PRZEMYSŁU

LONDYN, 15 4. PAP. Ujawniono tu, 
że w szeregu gałęzi znacjonalizowane- 
go przemysłu brytyjskiego wyznaczo-

PRZYJĘCIA W MSZ
Minister spraw zagranicznych Zyg­

munt Modzelewski przyjął w dniu 
14 bm. ambasadora Jugosławii w War 
sza wie p. Rade Pribicevica.

W bitwie użyto artylerii i 
eskadr lotniczych. Straty poniesione 
przez oddziały monarcho - faszystow­
skie są bardzo znaczne.

Agencja Elefteri Ellada donosi, o 
zdobyciu miejscowości Kama-roto i 
Botsa w Macedonii Środkowej przez 
żołnierzy gen. Markosa. 
UTWORZENIE SZWAJCARSKIEGO
KOMITETU POMOCY DLA GRECJI 

DEMOKRATYCZNEJ
GENEWA, 15.4. (PAP). W tych 

dniach w Zurychu został utworzony 
komitet pomocy dla Grecji demokra­
tycznej, którego zadaniem ma być roz 
wijanie akcji na rzecz pomocy dla de­
mokratów greckich na terytorium 
wschodniej Szwajcarii. Podobne ko­
mitety istnieją już w szeregu innych 
miast Szwajcarii.

Na zebraniu organizacyjnym Komi­
tetu w Zurychu obecni byli delegaci 
licznych organizacji charytatywnych 
oraz przedstawiciele związku mło­
dzieży socjalistycznej 1, związku wol­
nej młodzieży szwajcarskiej.

Produkcja radziecka w 1-ym kwartale 1948 r.
MOSKWA, 15.4 (RAP). — Jak do­

nosi radio moskiewskie, produkcja 
przemysłowa w Związku Radzieckim 
wzrosła w pierwszym kwartale 1943 
roku o 32 proc. w porównaniu z tym 
samym okresem roku 1947.

Produkcja surówki żelaza w porów 
naniu z cyframi z roku 1947 wynosiła 
136 proc., stali 141 proc., węgla 120 
proc., nafty 124 proc., lokomotyw 211 
proc., samochodów 220 proc., trakto­
rów 237 proc., nawozów sztucznych 
148 proc,, gumy syntetycznej 264 proc., 
mięsa 119 proc., masła 242 proc.

Obroty handlowe w Związku Ra­
dzieckim wzrosły znacznie po refor-

) mie walutowej i po zniesieniu syste­
mu kartkowego. Ceny spadły o 46 
proc. w porównaniu z pierwszym kwa 
rtalem 1947 roku.

W związku z ogłoszeniem cyfr pro­
dukcji przemysłu radzieckiego, dzisiej 
sza „Prawda“ donosi, że pierwszy etap 
pięcioletniego planu wykazał znacz­
ny wzrost produkcji przemysłowej i 
rolniczej, który przyczynił słę do pod­
niesienia poziomu życiowego ludnoś­
ci.

Głównym czynnikiem wzrostu produ 
kcji była znaczna wydajność w pracy 
robotników. W całym państwie pod­
niosła się realna wartość zarobków.

Naród hiszpański walczy o demokrację
mimo terroru  frankistow skiego

Leg itym acja  nie zastąp i wizy
oświadcza delsgat polski na konferencii genewskiej

żer cudem uratował się, wys-kakując z ; no na kierownicze stanowiska b. prze-
' ‘ mysłowców prywatnych tych gałęzi.

Dlaczego min. lo ch  zmienił marszrutę
pochodu 1-Majo w ego w Paryżu

PARYŻ, 15.4. (PAP). Minister spra^
odmówiłwewnętrznych Juląs Moch,

CGT zezwolenia na odbycie pochodu 
1-majowego wzdłuż tradycyjnej tra. 
sy między Placem Republiki a Pla 
cem Zgody. Przyczyną odmowy była 
obawa przed „niezadowoleniem“ 
Amerykanów, których ambasada 
znajduje się na Placu Zgody,

Federacja Związków Zawodowych 
okręgu paryskiego złożyła energicz. 
ny protest przeciwko tej decyzji, , bę 
dącej pogwałceniem wolności związ­
kowych, demokratycznych i konsty­
tucyjnych“.

MANIFESTACJA BYŁYCH 
CZŁONKÓW RUCHU OPORU 

WE FRANCJI
PARYŻ, 15.4, (PAP). W Marsylii od 

była się manifestacja około 10 tysię 
cy b. czołnków francuskiego ruchu 
oporu, podczas której uczczono pa­
mięć bojowników poległych w wal. 
ce o wyzwolenie Francji w okręgach 
południowych. Jeden z wybitnych 
członków ruchu oporu, mjr Dumais 
oświadczył m. in. w owym przemó­
wieniu: „Zjednoczmy się, aby zagro 
dzić drogę kolaboracjonistom i człon 
kom rządu Vichy, zgrupowanym wo

kół partii de Gaulle‘a, dążącym do 
wywołania wojny domowej“.

KONFISKATA DZIENNIKA 
„CE SOIR“

PARYŻ. 15.4. (PAP). Władze poli­
cyjne skonfiskowały dziennik ,,Ce 
Soir“ za opublikowanie artykułu o 
możliwości zablokowania banknotów 
1000 — frankowych, pomimo zamiesz 
czenia na widocznym miejscu demen 
ti ministra finansów, odnośnie tej 
wiadomości.

GENEWA, 15.4. (PAP). — 13 kwiet-
tnia komisja nr 1 zajmowała się w 
dalszym ciągu francuskim projektem 
konwencji w sprawie sprostowań mię­
dzynarodowych. Zgodnie z tym projek 
tern, każde państwo, o którym poja­
wiła się fałszywa wiadomość, może 
przesłać sprostowanie do państwa, na 
którego terytorium wiadomość ta zo­
stała rozpowszechniona. Państwo, któ 
re otrzymało sprostowanie, powinno 
rozesłać je do pism i agencji.

W toku dyskusji nad poszczególny­
mi punktami projektu, delegacja ame­
rykańska złożyła poprawkę, według 
której sprostowanie może być wysła­
ne jedynie w tym wypadku, jeśli zo­
stanie udowodnione, że informacja fał 
szywa pochodzi od oficjalnego kores­
pondenta zagranicznego, lub agencji 
prasowej.

Warunek taki Stworzyłby szerokie 
pole do rozpowszechniania kłamliwej
i oszczerczej informacji, sfabrykowa­
nej w redakcjach lub otrzymanej od 
nieoficjalnych korespondentów zagra­
nicznych.

Obszerną 1 długą dyskusję wywołał 
wspólny wniosek państw Skandynaw 
skich w sprawie legitymacji między­
narodowych korespondentów zagra­
nicznych.

Delegat radziecki wypowiedział się 
przeciw tej propozycji, oświadczając, 
że wprowadzenie takiej legitymacji 
nie zmieniłoby dotychczasowego stanu 
rzeczy, albowiem każde państwo re-

Konferencja w Bogocie pod strażą...
BOGOTA, 15.4 (RAP). — Po kilku­

dniowej przerwie spowodowanej prze 
wrotem w Bogocie, konferencja pona 
merykańska rozpoczęła ponownie 
obrady, ale w znacznie zmienionych 
warunkach. Obrady obecnie toczą się 
w budynku małej szkoły podmiej­
skiej, ponieważ gmach, gdzie dotych­
czas odbywała się konferencja uległ 
zniszczeniu. Szkoła podczas obrad kon 
ferencji jest obstawiona silnymi od­
działami wojskowymi, na każdym ro­
gu karabiny maszynowe strzegą dostę 
pu do niej. Plac dookoła budynku oto 
czony jest drutami kolczastymi. Ca-

Budzą się ludy Imperium Brytyjskiego
LONDYN, 15.4. (PAP). Dowództwo 

armii brytyjskiej na Ccylonie donio­
sło o buncie kilkuset żołnierzy ceyloń- 
skich przeciwko oficerom. Jest to dru­
gi bunt wojska na Ceylonie w ciągu 
ostatnich 12 dni.

Rzecznik armii brytyjskiej oświad­
czył, że ostatni bunt jest wydarzeniem 
stosunkowi niewielkim w porówna­
niu z buntem w w-srwszych dniach 
kwietnia, kier ....00 żołnierzy znisz­
czyło obóz w- owy pod Colombo 

ZABURZĘ A W SINGAPORE 
LONDYN, 15.4. (PAP). Wielki port 

malajski w Singapore był terenem 
znacznych zaburzeń robotników tubyl 
czych, którzy obiegli i zaatakowali

Siedzibę brytyjskiego komisarza dla 
spraw pracy w Singapore. Powodem 
zaburzeń był spór o płace robotników 
w Singapore.

ZAMIESZKI W CHARTUMIE
LONDYN, 15.4. (PAP). W stolicy Su 

danu, Chartumie, doszło w dniu wczo 
rajszym do poważnych rozruchów i 
demonstracji na znak protestu prze­
ciwko skazaniu przywódcy związku 
zawodowego kolejarzy, Solimana Mou 
se za „podżeganie do strajku“. Poli­
cja użyła przeciwko manifestantom 
gazów łzawiących oraz broni. 50 osób. 
w tym kilku policjantów zostało ran­
nych.

łość sprawia wrażenie warownego o- 
bozu przygotowanego do obrony przed 
napadem.

guluje sprawę korespondentów zagra
nicznych w zgodzie ze swym ustawo­
dawstwem.

Delegat Jugosławii przypomniał, że 
kwestię tę omawiano już na jednym 
z posiedzeń i nikt wtedy nie mógł od 
powiedzieć na pytanie delegata bry­
tyjskiego, kto będzie wydawał taką 
legitymację międzynarodową. V

Delegat francuski poparł wniosek 
krajów skandynawskich. Przedstawi­
ciel Polski wyraził powątpiewanie, 
czy legitymacje międzynarodowe przy 
czynią się do poprawy stosunków w 
tej dziedzinie.

Przy tej sposobności delegat Polski 
przypomniał uchwałę Związku Dzień 
nikarzy Polskich oraz list tego Zwiąż 
ku do przewodniczącego konferencji 
w sprawie wolności prasy i informa­
cji, w których poruszona była sprawa 
wizy dla korespondenta „Robotnika“ 
na wyjazd do USA. Przykład ten — 
podkreślił delegat Polski — dowodzi, 
że legitymacja nigdy nie zastąpi wizy.

W związku z przypadającą w dniu 
14 kwietnia br. 12 rocznicą zwycię­
stwa wyborczego demokracji hisz- 

j pańskiej, minister pełnomocny Repu 
| bliki Hiszpańskiej p.Manuel Sanchez 
| Areas udzielił wywiadu przedstawi, 
i cielowi PAP.
i Naród hiszpański bronił Republiki 
i poczas wojny domowej, trwającej 
| 32 miesiące, w zażartej walce prze- 
| ciwko feudalnej reakcji i generałom- 
| zdrajcom, którzy utorowali drogę do 
interwencji w sprawy wewnętrzne 
Hiszpanii faszystom niemieckim i 
włoskim.

Dzisiaj na terenie Hiszpanii w fa. 
brykach i warsztatach, po wsiach i 
na uniwersytetach, toczy się walka 
o przywrócenie rządów republikań­
skich. Bohaterscy partyzanci walczą 
w górach i na nizinach. Wspaniałą 
antyfaszystowską demonstracją był 
wielki strajk 1 maja ub. roku, w któ 
rym wzięło udział przeszło 60 tys ro 
botników baskijskich i który spara­
liżował cały przemysł w Euzkadii. 
Strajkujący wysunęli jedno jedyne 
hasło: — przywrócenie Republiki 1 
obalenie dyktatury gen. Franco.

Robotnicy Katalonii, Andaluzji, Ma 
drytu i Walencji w wielu strajkach 
ekonomicznych wysuwają hasła poli 
tyczne, protestując przeciwko reżi­
mowi gen. Franco.

O ustrój republikański walczą rów 
nież organizacje partyzanckie Lewan 
tu, Galicji, Andaluzji, Estramadury 
i innych prowincji hiszpańskich. Po­
mimo wielkich wysiłków, nie udało 
się i nie uda się gen. Franco w zlikwi 
dować ruchu partyzanckiego.

Spraw a granic Austrii
na posiedzeniu zastępców min. spraw zagranicznych

LONDYN, 15.4. (PAP).—Na wtorko
wym posiedzeniu zastępców mini­
strów spraw zagranicznych w Londy­
nie delegat radziecki, Koktoinow, oś­
wiadczył, że, ponieważ osiągnięto po­
rozumienie w sprawie własności po­
niemieckiej w Austrii, konferencja po­
winna przystąpić do dyskusji nad nieu 
zgodnionymi jeszcze paragrafami trak 
tatu dla Austrii.

W związku z tym podjęto dyskusję 
na temat granic austriackich. .

Nowa Powieść Radiowa
HELENY BOGUSZEWSKIE!

p. t.

Z E L A Z N A  K U R T Y N A
zacznie się ukazywać w odcinkach

w tygodniku KOBIETA
w powiększonej i uzupełnionej wersji

Delegat radziecki podkreślił, że gra 
nice Austrii z 1938 roku powinny ulec 
pewnym Zmianom w Karyntii i Styrii, 
gdzie zamieszkuje duży procent ludno­
ści słoweńskiej. Ludność ta domaga 
się obecnie przyłączenia do Jugosławii. 
Żądania ludności słoweńskiej zostały 
przedstawione w memorandum jugo 
słowiańskim, złożonym na konferencji 
ministrów spraw zagranicznych 2 sty­
cznia 1947 roku.

Od tego czasu rząd jugosłowiański
zwracał się 2-krotnie do zastępców mi 
nistrów spraw zagranicznych z prośbą 
o wysłuchanie przedstawicieli Jugosła 
wii w sprawie roszczeń terytorialnych. 
Zdaniem delegacji radzieckiej, przed­
stawiciele Jugosławii powinni być do­
puszczeni do złożenia swych postula­
tów.

Na posiedzeniu wtorkowym żądaniu 
temu sprzeciwili się przedstawiciele 
państw zachodnich, twierdząc, że ro­
szczenia jugosłowiańskie powinny być 
Złożone na piśmie i że nie ma koniecz­
ności przesłuchiwania przedstawicieli 
jugosłowiańskich, chyba że rząd jugo­
słowiański ma nowe argumenty na po­
parcie swej tezy.

Delegat amerykański podkreślił, że 
jego rząd nie przewiduje żadnych 
zmian w granicach Austrii.

Wobec tego oświadczenia, delegat ra 
dziecki zażądał bezwarunkowo dopu­
szczenia delegatów jugosłowiańskich 
do złożenia ustnie swych roszczeń tery 
torialnych.

Na zapytanie delegata brytyjskiego, 
jakie jest stanowisko rządu radziec­
kiego w sprawie roszczeń terytorial­
nych Jugosławii, delegat radziecki od­
powiedział, że wypowie się na ten te­
mat po wysłuchaniu roszczeń Jugosła­
wii

Ostatnia ofensywa gen. Franco 
przeciwko partyzantom w Lewancie, 
w której uczestniczyło 20 tys. żołnie­
rzy armii gen. Franco, skończyła się 
całkowitą porażką,

Hiszpanie zdają sobie sprawę z an 
tynarodowego charakteru reżimu gen. 
Franco oraz niebezpieczeństwa, jakie 
kryje on dla przyszłości kraju. Naród 
hiszpański jest świadom tego, co kry 
je się za planami anglosaskimi: pogo­
dzenia gen. Franco z monarchistami 
oraz planu włączenia Hiszpanii do 
planu Marshalla.

Naród hiszpański wie dobrze, iż dla 
wywalczenia' demokracji i republiki 
— należy przeciwstawić się pianowi 
imperialistów anglosaskich i ich agen tów.

Naród hiszpański z ufnością patrzy 
w przyszłość. Naród hiszpański wie, 
że demokratyczne narody świata ze 
Związkiem Radzieckim na czele do­
magają się zniesienia reżimu gen. 
Franco w Hiszpanii.

Naród hiszpański z głęboką wdzięcz 
nością powitał starania Polski na te­
renie Organizacji Narodów Zjedno­
czonych, która przez usta swych dele­
gatów domagała się zerwania stosun­
ków z frankistowską Hiszpanią i za­
stosowania środków, mogących poło­
żyć kres dyktaturze Franco.
DEPESZE I PRZYJĘCIA W DNIU 
ŚWIĘTA NARODOWEGO HISZPANII

W dniu święta narodowego Hiszpa­
nii, w rocznicę ogłoszenia Republiki 
w r. 1931, została wysłana przez mi­
nistra spraw zagranicznych Zygmun­
ta Modzelewskiego w imieniu Rządu 
R. P. depesza gratulacyjna do premie 
ra 1 ministra spraw zagranicznych 
Hiszpanii p. Alvaro de Albornoz.

Poseł Hiszpanii w Warszawie San­
chez Areas wydał śniadanie, w któ - 
rym wzięli udział: minister spraw za­
granicznych Zygmunt Modzelewski, 
minister żeglugi — Rapacki, minister 
poczt i telegrafów — Szymanowski, 
wiceminister Leszczycki, podsekre - 
tarz Stanu — Berman, gen. Spychal­
ski, sekretarz generalny MSZ — am­
basador Wierbłowski, wiceminister 
Szyr, ambasadorowie Rumunii, Jugo 
sławii i Czechosłowacji, posłowie Buł 
garii, Węgier i Meksyku oraz sekre­
tarz poselstwa hiszpańskiego — Itur- 
bide.

***'- OO- ■'"

D a ls z y  im p o rt 
obuwia z Czechosłow cji

W związku z podpisaniem przez Ge­
neralną Reprezentację dla Polskich 
Central Handlu Zagranicznego przy 
współudziale delegatur Centralnego 
Zarządu Przemysłu Skórzanego dru­
giej umowy o dostawę obuwia cze­
skiego do Polski, ukażą się w najbliż­
szym czasie na rynku polskim nowe 
partie obuwia, Importowanego z Cze­
chosłowacji. .

-----oOo—  -

$towaecy socjaliści
połgozyli się z komunistami
PRAGA, 15.4 (PAP). Dziennik „No

vy Hlas“ organ słowackiej partii so­
cjaldemokratycznej opublikował odez­
wę do wszystkich socjaldemokratów 
Słowacji, wzywającą ich do zbiorowe­
go połączenia się z partią komuni­
styczną,

Odezwę podpisali członkowie komi­
tetu akcji partii socjaldemokratycznej 
Słowacji, oraz członkowie rejonowego 
i bratysławskiego komitetu partii, któ­
rzy stwierdzili jednocześnie, że orga­
nizacja partii socjaldemokratycznej w 
Słowacji została rozwiązana 1 połą­
czyła się z komunistami
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Robotnicy, którzy kierują przemysłem
udzielił na 
o awansie

Min- Primn Handlu., tow. Pomorski,
Pis»« wywiadu, c 

społecznym robotników w przemy.

TATM OM ENCIE w y d a lan ia  na- 
V » «ego  kraju spod okupacji hide- 

raw-sfaej _  mówi tow. dyr. Pomot- 
“  ~  “ “ « a t e y  się W bardzo trud- 

Większość fabryk i obiel;
Przemysłowych była poważnie zni 

. ocalały ze wzglę
** ochrony, narażone były w 

f"*y*»y*n stopniu na zniszczenie i wy 
f*®“®61*!« pozostałego mienia. Pro- 

*®> zabezpieczenia i jak najszybsze- 
0® uruchomienia fabryk stał się pro- 
itzaem kluczowym di a naszej gospo- 

“«rki. I w tym, tak trudnym dla pań- 
momencie, klasa robotnicza w 

P«łni zdała egzamin swojej dojrzałości 
Obywatelskiej.

W  ciężkich niezwykle warunkach. 
“^«dnokrotnk o głodzie i chłodzie, 
•ocręłi robotnicy przejmować i «rucha 

fabryki — z początku na rię- 
®kch Polski centralnej, a później, w 

przeamwasła się franta i na Zie 
Odzyskanych. Trzeba było wal 

^  ale tylko * szalonymi trudrtoś- 
technicznymi, z brakłem najdę- 

^•“tueniajozych «rządzeń i maszyn, de 
*® Torzra, z brakiem sił fachowych — 
®^®ferńw i techników.

^  tym rewolucyjnym okresie wy- 
się jednakie twórcze siły kla- 

*y. robotniczej. Robotnicy nie tylko 
Przejmował! fabryki, ale wyłonili spo-

*«)ął się już zagadnieniami pcoduk- 
Cl wysunięci przez współtowarzy- 

•*7 — najlepsi, naj zdolnie jai fachow­
cy 1 organizatorzy, okazali się godny- 
®1 pokładanego w nich zaufania. Obej 
>Mqe stanowiska kierownicze, potra- 
*P Wk właściwj; aposób pokkiowsć

K h s ^

»Zachodnia Demokracją“
Amerykańscy kapitaliści chcąc 

pozyskać dla swych pupilów z 
paatU de Oasperiega głosy w y­
borców włoskich przysyłają do 
Wioch paczki s  różnymi produk­
tami, które są następnie rozdzie­
lane przez organizacje kościelne. 
W rachunkach ofiarodawców ta 
„dobroczynność“ ma się sowicie 
opłacić. Gdy wybory miną — 
kombinują amerykańscy kapita­
liści — będziemy mieli Włochy 
całkowicie w swoich rękach! Wte 
dy będą nam i tak służyć z pacz­
kami czy bez. paczek. Wtedy bę­
dzie im można pokazać figę i eks 
ploatować ile się da. Za stare la- 
dhy i papierosy chcą Amerykanie 
kupić niepodległość włoską. Przy 
•ftać trzeba, że w samym założe- 
niu jest to interes nieźle pomy - 
Siany.

Mimo, tt nie minął jeszcze 
dzień 18 kwietnia, w  którym o- 
każe się czy interes był udany, 
pomysł kupowania wyborców tak 
dę spodobał wychodzącej w  O t­
tawie gazecie „Evening Citizen 
Se pragnie ona zastosować go we 
własnym kraju. Zaleca ona „o- 
przeć demokrację na podstawach 
interesu

„Dziesięoiodolarowe honorarium, 
wypłacone każdemu wyborcy — 

pisze „Evening Citizen“ — zwięk­
szyłoby frekwencję głosujących— 
i nadawałoby wyborom więcej go 
dnoścl i znaczenia. Oprócz tego 
zamiast obecnej obojętności wśród 
wyborców kanadyjskich zapano - 
wałoby entuzjastyczne zaintereso 
wanie się wyborami“.
W śłowach tych najlepiej uję- 

*y fest stosunek. dzisiejszych 
y v o vyc h  kół amerykańskich 

o ywatela. W słowach tych kry  
je s ę pogarda dla człowieka któ 
t e g o -  według ich mniem’ania
-  można po prostu kupić za pa­
rę dolarów Mimo napuszonych 
słów o wolności“ i >Fgodno§ci 
ludzkiej dla tzw. „zachodnich 
demokratów“ spod znaku dolara 
człowiek to po prostu bydle po­
zbawione wszelkiej idei i goniące 
tylko za interesem.

Wypowiedź „Evening Citizen“ 
ilustruje wyraźnie jak wielka 
jest- przepaść między demokracją 
ludową a systemem, który chce 
wychować takiego człowieka.

v AWV

0 ’RES ten dowiódł, że możliwoś­
ci awansu społecznego są bardzo 

poważne. Państwo, doceniając w peł­
ni doniosłą rolę tej akcji, zrobiło wszy 
stko, by wysuniętym na kierownicze 
stanowiska robotnikom dopomóc w 
ich pracy.

Na pierwszym zjeździ« przemysło­
wym Ziem Odzyskanych tow. min. 
Minc postawił zagadnienie wysuwania 
zdolnych robotników i zorganizowa­
nia dia nich pomocy w postaci kur­
sów fachowych — jako Jedno z waż­
niejszych zadań.

Realizując rzucone wówczas hasło, 
wysunięto na wyższe stanowiska ok. 
10,5 tys. robotników, w tym około 
1.200 zajmuje stanowiska dyrektor­
skie.

Dła przykładu warto tu wymienić 
kilka nazwisk: Rachowski Franciszek, 
z zawodu formierz, dziś jest dyrekto­
rem technicznym Zjednoczenia Odlew 
niczego w Radomiu, Nosek Michał — 
ślusarz, obecnie dyr. aaczdny Zao- 
drzańskich Zakładów Budowy Mos­
tów i Wagonów w Zielonej Górze, 
Barszczewski Julian — karmeiarz, zo­
stał dyrektorem naczelnym fabryki 
Fuchs, Lech Julian — wbotaik, dziś 
wicedyrektor PZL — Rzeszów.

Kłm są d  ludzie?
Bolesław Szydłowski, kierownik fa­

bryki dykt, tak pisze o sobie: „Prak­
tykę zawodową po ukończeniu 4 klas 
szkoły zawodowej, odbyłem jako u- 
czeó Ślusarski, następne etapy mojej 
pracy, to: pomocnik maszynisty w fa-

jej rodziny kawałka chleba, pracując 
w zagłębiach węgłowych. W  1945 r. 
powrócił do kraju, gdzie początkowo 
pracował w Będzinie w Komitecie 
Miejskim PPR, jako sekretarz przemy 
słowy, obecnie jest naczelnikiem wy­
działu Zjednoczenia Energetycznego 
Okręgu Zagłębia Węglowego.

Niepodobna wymienić tych wszyst 
kich robotników, którzy własną pracą 
wybili się na wyższe stanowiska. War 
to jednak przytoczyć jeszcze jedno na 
zwisko: Stanisława Pierzynkę, który 
własną wytrwałością nie tylko osią­
gnął kierownicze stanowisko, ale dzię­
ki wytężonej pracy nad sobą i tytuł 
inżyniera.

D RUG3’vł momentem, który był de­
cydujący w akcji wysuwania ro­

botników, było podjęcie przez cały 
przemysł akcji współzawodnictwa pra 
cy, która wywołała z kolei zwiększe­
nie zainteresowania usprawnianiem 
pracy wśród robotników.

Okazało się bowiem, że wielu ro­
botników, nie posiadających nawet 
średniego wykształcenia, dzięki długo 
letniej praktyce i samokształceniu, po 
siedli taką znajomość zawodu, że ich 
pomysły, mające na celu usprawnienie 

uzyskanie oszczędności w  produk­
cji, przyniosły państwu bardzo poważ 
ne korzyśd.

Alfons Żytek, który skończył tylko

7 Has szkoły powszechnej, zgłosił już 
11 pomysłów w dziedzinie bezpieczeń 
stwa pracy w kopalniach, organizacji 
pracy oraz pomysły techniczne.

Franciszek Obłączek — robotnik hu 
ty „Pokój“, obecnie asystent kierowni 
ka działu blachy, opracował pomysł 
prasy hydraulicznej do wyrobu złącz 
rynien, stosowanych w górnictwie, co 
pozwala na skrócenie czasu wykona­
nia złącz ośmiokrotnie. Wilhelm. Zaj- 
bert, przed wojną sztygar maszynowy 
kopalni, dziś kierownik działu maszy­
nowego kopalni „Zabrze - Wschód", 
zgłosił już pięć, zdaniem ekspertów, 
bardzo cennych projektów.

Doceniając znaczenie fachowego 
dokształcenia wysuniętych na kierow­
nicze stanowiska robotników, depar­
tament kadr zorganizował Technicum 
Korespondencyjne, którego celem jest 
uzupełnienie wiadomości fachowych 
słuchaczy. Dla wyróżniających się 
swymi zdolnościami robotników, ma­
jących minimum 5 lat praktyki, uru­
chomił departament kadr szereg tech- 
niców, z których najważniejsze to tech 
nicum drzewne, włókiennicze, górni­
cze, energetyczne i cukrownicze.

W  ten sposób utrwalamy Jeden z 
najdonioślejszych wyników naszej re 
woluefi ludowej, jakim jest awans spo 
łeczny robotników.

(Wywiad przeprowadziła I. Solska).

. • j • —  j -------i— r —'-j • «•». ¿njiuuviux maszvnîsty w ía
^  *?*&« dement kierowniczy, któ- bryce szpulek, ślusarz w fabryce Bic-

derman, mechanik - maszynista w o- 
kresie służby wojskowej, potem w Fa 
bryce Dykt w Skierniewicach. Od 19 
stycznia 1945 r. pracuję w Fabryce 
Dykt w Skierniewicach, dokąd zo­
stałem wydelegowany przez Powiato­
wą Radą Narodową dla zabezpiecz»- 
nia majątku fabryki i pokierowała 
administracją“.

3 W  Szydłowski zajmuj* *% jaaz- 
eae poza tym pracę społecwję, Jot 
afeddam Powiatowej Rady Neradp- 
w j, skarbnikiem Spółdzielni Bodowia 
nej ftd

J o *  Stefan WopJńsSrf, dyrektor ad 
mtotettocyjno - handlowy fabryki Joh­
na, jest również z zawodu ślusarzem, 
pracującym w swoim zawodzie już 25 
lat. Tow. WopiAsH zajmuje clę także 
pmeą społeczną i połityczną, za którą 
to driełałność odznaczony został brą­
zowym Krzyżem Zasługi.

Tow. Władysław Nowak ciężko na 
sobie doświadczył skutków przedwo­
jennego bezrobocia — we Francji i 
Belgii musiał szukać dla siebie i rwo-

Do czytelników prasy codziennej' w Polsce
Ustalona we wrześniu 1940 r. cena 3 zł za egzemplarz dziennika, od 

dłuższego już czasu nie odpowiadała zasadom racjonalnej kalkulacji wy­
dawniczej. Utrzymywała się ona dotychczas m. ton. i dlatego, że produk­
cji pism dokonywano za pomocą niedostatecznych środków technicz­
nych, wymagających już od dawna renowacji i rozbudowy.

Olbrzymi wzrost nakładów pism codziennych w Odrodzonej Polsce 
spowodował, że nadal nie można już poprzestawać na dotychczasowej 
drukarskiej bazie technicznej. Przed wydawnictwami staje konieczność 
podjęcia wielkich inwestycji (np. Dom Słowa Polskiego), aby móc za­
spokoić stale rosnący popyt na słowo drukowane. Inwestycje te wyma­
gają poważnych nakładów pieniężnych.

Obserwacje sytuacji na rynku sprzedaży pism ujawniły poza tym 
»ieacrowe zjawisko! nazbyt niska 3 łub 2-złotewe cena dziennika zachą- 
cala wlełu spośród sprzedawców gazet do pobierania 3 złotych za egsetn- 
płare dziennika, co nie spotykało się na ogół m  sprzeciwem nabywców, 
którzy widocznie uważali, że nie jest to źbyt wygórowana cena pisma.

W tych warunkach Związek W ydawnfctw Prasowych, w trosce o nor 
aałny rozwój prasy w Polsce, uznał za niezbędne poddać rewizji dotych­
czasowe normy kalkulacji ceny dzienników i uchwalił: podnieść z dniem
t ł  kwietnia br. ich  cenę ze si 3 na zł S za egzemplarz, cenę zaś gazet eo- 
dzlesmyeh dotychczas 2-zlotowych na zł 8.

Nowa podniesiona cena, zawierająca również i całkowite wynagro­
dzenie sprzedawcy, jest zaledwie 25-krotnle wyższa od ceny przedwojen­
nej, a więc dziennik pozostanie i nadal najtańszym spośród artykułów 
pierwszej potrzeby, zwłaszcza że robotnicza prenumerata zbiorowa w za­
kładach pracy pozostanie nadal niska.

Ustabilizowanie cen dzienników na nowej wysokości ułatwi wydaw­
nictwom, w ramach niezbędnej samowystarczalności gospodarczej, spro­
stać tym zadaniom, które stawia przed nimi życie. Dlatego też należy 
żywić przekonanie, że podniesienie ceny dzienników spotka się z życzli­
wym zrozumieniem Czytelników.

POLSKI ZWIĄZEK WYDAWNICTW PRASOWYCH

Niemiecka prasa postępowa
o polskiej granicy zachodniej

oświadczeniu Gro-Po znanym 
tewohla, nawołującym Niemców do 
ostatecznego uznania polskich Ziem 
Zachodnich, w postępowej prasie 
niemieckiej mnożą się wypowiedzi, 
które zwalczają stanowczo wszelkie­
go rodzaju rewizjonizm, wytycza­
jąc nowe drogi niemieckiej myśli po 
litycznej.

Organ KPD Nadrenii „Volksstim- 
me“ ostro polemizuje z szowinistycz 
nym przemówieniem szefa „Rady Go 
spodarczej Bizonii“, „zasłużonego“ 
hitlerowca Puendera:

„W oświadczeniu dr Puendera — 
pisze „VOLKSSTIMME“ — nie by­
ło ani słowa o ukaraniu zbrodnia­
rzy wojennych, ani słowa o odda­
niu ich fabryk w ręce ludu; była 
tam natomiast zakłamana kampa­
nia przeciwko państwom alianckim, 
Czechosłowacji i Związkowi Ra­
dzieckiemu, oraz chęć sfałszowania 
historycznej prawdy w twierdzeniu, 
że Niemcy straciły ziemie na wschód 
od linii Odra — Nysa „wbrew wy­
raźnej woli mocarstw anglosaskich 
i na skutek jednostronnego aktu 
przemocy“. Dr Pueinder nie chce wi 
docznie pamiętać, że uchwały pocz­
damskie, na podstawie których na­
stąpiło przesiedlenie ludności nie­
mieckiej, noszą również obok pod- 
pisu Stalina podpisy Trumana i 
Attlee“.
Organ KPD przytacza przyczyny 

i cele propagandy szowinistycznej:
„Teorie Puandera odpowiadają w 

pełni celom propagandowym jego 
popleczników. W ten sposób bowiem 
ma być odwrócona uwaga ludu, 
szczególnie zaś uchodźców, od fak­
tu, że w Niemczech Zachodnich 
wciąż jeszcze siedzą junkrzy w 
swych pałacach, a reforma rolna, 
której realizację do końca roku 1947 
zarządzili również ministrowie 
spraw zagranicznych Anglii, Fran- 
cj i Ameryki na konferencji mos­
kiewskiej w ub. r., dotychczas je­
szcze nie została urzeczywistniona.“ 
Podaliśmy już ogójnikowo w de­

peszy o bezczelnym, pełnym pogró­
żek wystąpieniu wodza Niemców Su 
deckich Jakscha i  odprawie, jaką 
dostał na łamach organu SED 
JSTeues Dektschland“. Artykuł ten 
pióra członka KC SED Franza Da- 
hlema, przekracza jednak ramy z wy 
kłej polemiki publicystycznej. Jest 
to postawienie sprawy odpowiedział 
nośd Niemców za dokonano przez 
nich zbrodnie wojenne!

„Stosując najbardziej brutalne i 
cynicznie jawne metody — przypo­
mina DAHLEM — w latach terro- 
ru nazistowskiego zamordowanie w 
obozach koncentracyjnych milionów 
lurM ze wszystkich krajów Europy, 
a głównie z Rosji, Polski l Czecho­
słowacji Niektóre osoby, które unik­
nęły tam śmierci, zajmują obecnie 
wybitne pozycje w życiu państwo­
wym swoich krajów. Wśród nich 
znajduje się również obecny pre­
mier Polski — JÓZEF CYRANKIE­
WICZ. Byli oni świadkami masowe 
go mordowania najlepszych synów

MILCZENIE PREMIERA DE GASPERI
RZYM, w lewfetoh».
Nie sądźcie czytelnicy na podsta­

wie tego tytułu, że premiet de G as pe­
rl przestał wygłaszać rwe przemówie­
nia przedwyborcze. Nic podobnego. 
Ostatniej niedzieli premier de Gasperi 
wygłosił nawet dwa przemówienia. 
Kontynuując swój atafe przeciwko kla­
sie robotniczej, zawarty w znanej je­
go deklaracji o ograniczeniu prawa 
strajku, premier de Gasperi zapowie­
dział tym razem rozłam w Generalnej 
Konfederacji Pracy. Po tej linii pre­
mier jest bardzo wymowny. W oli on 
natomiast zachować milczenie. Jeśli 
chodzi o inne sprawy.

Jeszcze dwa tygodnie temu Palmi­
ro Togliattl postawił premierowi de 
Gasperi pytanie: jeśli naród wypo­
wie się w wyborach przeciwko Wam, 
czy oddacie władzę, czy uszanujecie 
wolę większości?

Premier de Gasperi długo nie od­
powiadał. aż wreszcie przyparty do 
muru ciągle powtarzającym się na ła­
mach prasy demokratycznej i na wie­
cach pytaniem, oświadczył, że nie ma 
potrzeby łamać, »obie głowy i odpo­
wiadać na nie, gdyż pewny jest zwy­
cięstwa.

Ta wykrętna odpowiedź nie zado­
woliła jednak opinii włoskiej. Obóz 
demokracji, prasa i mówcy Frontu 
Demokratycznegó bez przerwy powła 
rzają pytanie, postawione przez 
Togliattiego, domagając się od de Ga 
speriego jasnej 1 niedwuznacznej od­
powiedzi. Premier de Gasperi nie od­
powiada, a wyborcy włoscy w nale­
żyty sposób oceniają to wymowne mil 
czenie.

Przemawiając na wiecu w Wenecji. 
Palmiro Togliatti postawu! de Ga- 
speriemu dalsze pytanie. Togliatti za-

Od własnego korespondenta „Głosu Ludu"
żądał mianoWłcie, żeby wszystkie, 
partie,* a szczególnie chrześcijańska 
demokracja, zobowiązały się uroczy­
ście. że rząd włoski, Jaki wyłoni się 
po wyborach nie przystąpi do żad­
nego paktu wojennego, do żadnego 
bloku czy spisku, którego wykonanie 
mogłoby wplątać W iochy w  nową 
wojnę. Front Demokratyczny, oświad 
czyi Togliatti, składa ze swej strony 
takie uroczyste wyznanie.

Żądanie Togliattiego wywołało 
wielkie zakłopotanie w obozie pro- 
amerykańskim. Zakłopotanie to jest 
całkiem zrozumiałe. Naród włoski 
pragnie pokoju i chce, by rząd prowa­
dził politykę niezależną, nie podpO' 
rządkowaną amerykańskim podżega­
czom wojennym.

Z  drugiej strony wiadomo, że rząd 
de Gasperiego przyjął już pewne zo­
bowiązania, wiadomo, że rząd ten

3-lecie Państwowych Zakładów 

Wydawnictw Szkolnych

10.4.48 Państwowe Zakłady Wydawnictw Szkolnych obchodził 
3-lecie swego istnienia, Na akademię w świetlicy zakładów przybyli m. in. 
min. Skrzeszewski (za stołem prezydialnym) . Dybowski, Kaczorowski oraz 

gep. Spychalski. Przemawia dyr. PZWS dr Fazyra.

zawarł ze Stanami Zjednoczonymi taj­
ny układ wojskowy, który skrzętnie 
ukryto przed opinią publiczną. W ia­
domo również, że rząd premiera de 
Gasperi nosi się z zamiarem przystą­
pienia do bloku zachodniego. Jeszcze 
w początkach marca dobrze poinfor­
mowany londyński „Observer" pisał, 
że rząd włoski pragnie przystąpić do 
„Unii Zachodniej , ale nie może jesz­
cze tego zrobić przed 18 kwietnia 
z obawy, że Front Demokratyczny 
wykorzysta to w  czasie kampanii wy­
borczej.

Uwaga „.Observera" była całkowi­
cie słuszna. Obecny rząd włoski boi 
się odsłonić swe istotne zamiary i pla­
ny, wiedząc, że są one całkowicie nie 
popularne w  narodzie .

Żądanie postawione przez Togliat­
tiego w  Wenecji wyciągnęło jednak 
tę sprawę na powierzchnię. I stąd 
wielkie zakłopotanie we włoskich ko­
łach rządowych.

Piszę te słowa we wtorek rano. 
Umyślnie przeczekałem wczorajszy 
dzień, gdyż w poniedziałek większość 
gazet nie ukazuje się w Rzymie, żeby 
zobaczyć jaka będzie reakcja prasy 
na propozycje Togliattiego. Cala pra­
sa prawicowa, prasa proamerykańska 
milczy. Większość dzienników prawi­
cowych nie podała nawet wzmianki 

przemówieniu Togliattiego.
Trudno jednak zabić milczeniem tak 

zasadniczą sprawę. Mimo wielkièj 
przewagi finansowej i prasowej, jaką 
posiada w kampanii wyborczej obóz 
proamerykański, Front Demokratycz­
ny jest dostatecznie silny, by dopro­
wadzić do świadomości narodu wło­
skiego wielką wagę zagadnień, o któ­
re toczy się obecnie walka wyborcza.

Jan C> wiak

swych narodów przez faszystowskie 
bestie.

Obecnie dolatują z Niemiec do 
Warszawy i Pragi echa haseł wojen 
nych. Przemówienie Schumachera i 
ulotki Jakscha są tam dobrze zna­
ne 1 nie potrzeba nadmiernej fanta­
zji, aby sobie uzmysłowić w jaki 
sposób narody zareagują na nowe 
niebezpieczeństwo, grożące im po­
nownie ze strony Nfemiec zachod­
nich.“
W końcu artykuł' stwierdza:

„My socjaliści niemieccy i cala 
niemiecka klasa robotnicza ponosi­
my wielką odpowiedzialność, gdyż 
musimy uczynić wszystko, aby zli­
kwidować dawnych i nowych zbred 
niarzy wojennych. Wiemy, że jest 
to zadanie niełatwe, szczególnie w 
warunkach Imperialistycznej okupa­
cji. Jesteśmy jednak przekonani, że 
pewnego dnia tego dokonamy.“ 
Drogę do celu Dahlem widzi w o- 

czyszczeniu szeregów SED od„zdraj 
ców klasy robotniczej i agentów za­
granicy" oraz w „zjednoczeniu wszy 
stkich Niemców postępowych w ru­
chu Niemieckiego Kongresu Ludowe 
go".

W chwili, gdy sądy anglosaskie 
uniewinniają arcyzbrodniarzywojen 
nych Kruppa i Kopia, gdy szykuje 
się Puenderowi fotel premierowski 
— szczególnie wielkiej wagi nabie­
rają takie, jak powyższe wypowie 
dzi postępowej prasy niemieckiej.

BudujemytVSPÓDíY DOM

Zarząd Główny Zw. Zaw. Pracow 
ników Przemysłu Włókienniczego w 
Polsce zadeklarował na budowę 
wspólnego Domu sumę zł 1,5 milio­
na i wezwał wszystkie zarządy od­
działów Związku i rady zakładowe 
oraz wszystkich członków Związku 
do dobrowolnej zbiórki na rzecz wy­
żej wymienionej akcji.

Poza tym zarząd główny wezwał 
wszystkich włókniarzy do wzmoże­
nia wydajności, jakości i dyscypli­
ny pracy, do rozszerzania współza­
wodnictwa zespołowego i indywi­
dualnego, a rady zakładowe do ma­
ksymalnego zwiększenia aktywności 
na wszystkich odcinkach żyda go­
spodarczego 1 społecznego. Podobny 
przebieg miało również zebranie za­
rządu głównego Związku Zawodo­
wego Pracowników Przemysłu Spo­
żywczego, na którym wyasygnowa­
no na- fundusz budowy wspólnego 
Domu obu partii robotniczych —
1.900.000 zł.

1.000.000
Delegacja oddziału warszawskiego 

Zw. Zawodowego Robotników i Pra­
cowników Przemysłu Budowlanego, 
Ceramicznego i Pokrewnych Zawo­
dów w Polsce, w osobach przewod­
niczącego E, Popiela, sekretarza W. 
Baranowskiego i skarbnika Z. Sała­
ty, złożyła w prezydium Rady Mini­
strów na ręce premiera, Cyrankie­
wicza, czek na 1 milion złotych na 
fundusz budowy Domu Zjednoczo­
nych Partii Robotniczych.

40.090
Związek Zawodowy Metalowców, 

oddział w Stalowej Woli, przezna­
czył na przyszłą siedzibę Zjednoczo­
nej Partii kwotę 49.000 zł.

2.000
Słupski zarząd Związku b. Uczest 

ników Walki Zbrojnej o Niepodle­
głość i Demokrację, przekazał na bu­
dowę wspólnego Domu Partii Robot­
niczych w Warszawie, doraźnie ze­
braną sumę 2 tys, zł, wzywając in­
ne organizacje społeczne do popar- 
ela akcji zbiórkowej.

10.000

Studenci - peperowcy Akademii 
Górniczo - Hutniczej w Krakowie, 
przesłali na ręce generalnego sekre­
tarza KC PPR, tow. premiera Go- 
mułki-Wiesława kwotę 10.000 zł na 
budowę gmachu władz zjednoczonej 
partii.

6 milionów zł
od robotników przemysłu budowlanego 
na wspólny dem zjednoczonej partii

PREZYDIUM ZARZĄDU GŁÓW 
NEGO ZWIĄZKU ZAWODOWEGO 
ROBOTNIKÓW I PRACOWNI­
KÓW PRZEMYSŁU BUDOWLANE 
GO, CERAMICZNEGO I POKUEW 
NYCH ZAWODÓW W POLSCE na 
nadzwyczajnym posiedzeniu, zwo_ 
lanym przez Przewodniczącego i Se 
kretarza Generalnego Związku w 
dniu powrotu członków Prezydium 
z podróży lustracyjnej, rozważało 
sprawę budowy wspólnego demu, ja 
ko przyszłej siedziby zjednoczonych 
partii robotniczych.

Po szczegółowym zreferowaniu i 
zgłoszeniu wniosku przez Przewód 
niczącego, Prezydium Zarządu Głów 
nego uznało jednomyślnie za ko­
nieczne sięgnięcie do wszystkich 
środfcow, będących w dyspozycji 
Związku, deklarując jako ofiarę Za 
rządu Głównego Związku sumę fi 
milionów zł.

Okręgowa Komisja Związków Za 
wodowych w Katowicach na posie. 
dżemu tv dniu 11 hm zadek!.-rowa 
ta sumę 250 tys. zl na budowę De. 
mu Przyszłej Zjednoczonej V&atSdi 
Robotniczej.
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Czystość szeregów
Na marginesie orzeczenia

W  dzisiejszym numerze zamieszcza 
my komunikat. Woje w. Komisji Kon­
troli Partyjnej, mówiący o usunięciu 
z partii ośmiu b. towarzyszy za czyny 
niegodne, podrywające dobre imię Pol 
skiej Partii Robotniczej w opinii kla­
sy robotniczej i społeczeństwa demo­
kratycznego na Wybrzeżu..

Dlaczego to czynimy?
Gdyż zdajemy sobie sprawę z te 

go, że partia, oczyszczając swoje 
szeregi WZMACNIA SIĘ. Pod na­
szymi peperowskimi sztandarami 
na Wybrzeżu, jak zresztą i w całym 
kraju, skupia się wszystko, co jest 
najlepszego w klasie robotniczej, w  
chłopstwie polskim i inteligencji. Nie 
ulega jednak wątpliwości, że do na 
szych mas partyjnych mogły się wci­
snąć nieliczne zresztą elementy — 
elementy obce nam klasowo, które 
w  krótkowzroczności swojej przy­
puszczają, że znajdą w partii ochro­
nę swojej przestępczej, kombinator 
skiej działalności.

Ale partia nasza umie wyrzucać po 
Za burtę organizacji partyjnej wszel­
kie obce i szkodliwe bakcyle. Zdrową

to siła naszej partii
Komisji Kontroli Partyjnej

moralnie i czystą jest masa członkow­
ska, która potrafi wyeliminować par­
szywe owce i potrafi odpowiednio u- 
stosunkować się do nich. Siła PPR 
na tym odcinku tkwi w jednolitym i 
bezkompromisowym stosunku masy 
członkowskiej oraz kierownictwa par 
tyjnego do elementów aspołecznych, 
które przeniknęły do naszego ruchu.

Znanym jest powszechnie na W y­
brzeżu stosunek Polskiej Partii Robot 
niczej do b. jej członków —• złodziei 
grosza publicznego , w szczególności 
do b. dyrektora BOTM Sałacińskiego, 
kiedy to partia domagała się w  sto­
sunku do niego najsurowszego wymia 
ru kary. Domagała się tej najsurow­
szej kary m. in. dlatego, a raczej prze­
de wszystkim dlatego, że Salaciński 
legitymację członka PPR, za którą tak 
często oddawali źyde i krew najlepsi 
synowie narodu, chciał użyć jako tar­
czy ochronnej dla swojej złodziejskiej 
działalności.

Sprawa poziomu moralnego szere­
gów partyjnych nabiera obecnie na 
nowym etapie dojrzewania idei zjed­
noczenia PPR 1 PPS szczególnego 
znaczenia. Myślimy dzisiaj wspólnie

z towarzyszami z PPS troskami przy­
szłej partii — partii, która powinna 
nie tylko zsumować siły obu organi­
zacji, ale siły te pomnożyć oraz wy­
zwolić nową energię i nowy entuzjazm 
klasy robotniczej dla dalszego marszu 
ku socjalizmowi.

Wspólną naszą troską jest siła 
przyszłej Partii. Jednym z elementów 
tej siły jest czystość moralna szere­
gów partyjnych obu naszych orga­
nizacji. Im wyższy będzie poziom 
moralny PPR i PPS, tym wyższy bę 
dzie poziom moralny zjednoczonej 
partii, tym większą będzie jej siła. 
Dlatego też w tym właśnie przedjed- 
nościowym etapie z wyostrzoną czuj 
nością skontrolować winniśmy na­
sze szeregi —■ i usunąć z nich to 
wszystko, co je zaśmieca, co podry­

wa autorytet naszych organizacji I 
co w konsekwencji osłabiłoby przy­
szłą partię.
PPR czyściła zawsze z żelazną kon 

sekwencją swoją organizację od ob­
cych naleciałości i czyścić ją będzie 
nadał. Jesteśmy przekonani, że czynić 
to będzie z niemniejszą czujnością 
bratnia nam PPS. Jednakowo bowiem 
chcemy mieć przyszłą naszą partię 
czystą i moralną.

By skoncentrować uwagę obu par 
tli na sprawę poziomu moralnego 
ich członków, ogłaszamy dzisiaj ko­
munikat W oje w. Komisji Kontroli 
Partyjnej. Ten komunikat świadczy 
o naszej sile, o powadze naszej par 
tai, o tym, że n nas nie Istnieje i ist­
nieć nie może rozbieżność między 
hasłem a czynem.

Z ŻYCIA NASZEJ PARTII
ZEBRANIA WYBORCZE W KOMI­

TETACH GMINNYCH
W 8 powiatach woj. Gdańskiego od 

były się zebrania wyborcze do gmin­
nych komitetów PPR oraz dwie kon­
ferencje: w Tolkmicku nad Zalewem 
Wiślanym i w Skarszewach pow. Ko­
ścierzyna. .

W Tolkmicku tow. Kaczmarski wy­
głosił referat na temat aktualnych za­
gadnień politycznych, uwypuklając 
znaczenie jedności klasy robotniczej. 
W dyskusji wyrażono radość z zcemen 
towania się frontu klasy robotniczej.

W Skarszewach, jak to wynika ze

sprawozdania sekretarza, w ciągu o- 
statniego półrocza szeregi partyjne 
wzrosły o przeszło 100 proc. Członko­
wie Partii osiągają coraz lepsze re­
zultaty w pracy co zjednywa im sym­
patię i uznanie społeczeństwa. Na ze­
braniu w Skarszewach referat wygłosił 
tow, Koper.

Zebrania odbyły się również w 
trzech gminach Starogardu, dwóch — 
Wejherowa, trzech — Kartuz, trzech
— Tczewa, dwóch — Sztumu, trzech
— Malborka oraz pięciu gminach po­
wiatu gdańskiego.

W zebraniach wyborczych uczestni­
czyli przedstawiciele aktywu woje­
wódzkiego. (M)

-----o-----

Teatr M iejski „Wybrzeże" Gdynia, PI. 
Grunwaldzki — piątek — 16 kwietnia br. 
o godz. 19.30 — „Pan Inspektor przy­
szedł" J. B. Priestleya w  reż. Iwp Galla.

Teatr Kameralny w  Sopocie' ulica Ro- j 
kossowskiego 39—41, piątek — 16 kwietnia  
br. — godzi. 20 „Trzech synów 1 córka“ 
Roger Ferdinanda w  insc. 1 reż. Iw o } 
Gaiła.

Teatr M iejski w  Gdańsku — Wrzeszczu 
—piątek 16 b m , godz. 20 „Zamek na Czor 
sztynle".

„TEATR KAMERALNY“ „Wybrzeże" w  
Sopocie, ul. Rokossowskiego 39-41 —
czwartek — 13 kwietnia br. — Otwarcie j 
teatru w  Sopocie — godz, 20-ta. Prapre­
miera komedii Roger Ferdinanda „Trzech 
synów i córka“ w  inscenizacji 1 reżyserii 
Iwo Galla.

KINA
Gdynia — „Warszawa" — Ostatni etap. 
Gdynia — Goplana — Ostatni etap  
Gdynia — „Atlantic" — Rodzina Fromet 
Gdynia — „Fala“ — Curie-Sklodowska. 
Gdynia — „Promień" — Na tropie zbred

Robotnicy MZKG
u c z c z ą  1-go M a ja

W dniu 8 kwietnia 1948 r. w war­
sztatach Wydziału Samochodowego 
MZKGG, odbyło się zebranie pracow 
ników warsztatowych i kierowników 
wydziału.

Na zebraniu tym pracownicy posta 
nowili uczcić Święto Pracy — 1 Ma­
ja, odbudowując bez pobierania wy­
nagrodzenia jeden autobus.

Ummlkti
Wojewódzkie] Komisji Partyjnej

>u.
Grabówek — Fala — Niew idzialny de­

tektyw
Sopot — „Bałtyk." — Wyspa skarbów. 
Sopot — Polonia — Błyskawica  
Oliwa — Polonia — Curie - Skłodowska 
Wrzeszcz — „Capitol" — Ostatni etap. 
W rzeszcz — „Bajka" — W górach Jugo­

sławii.
Gdańsk — Światowid — Zuch dziewczyna 
W ejherowo — Św it — Wieczna Ewa 
Puck — Mewa — Konik garbusek  
Kościerzyna — Bałtyk — Piotr I-szy  
Kartuzy — Kaszub — Admirał Nachim ow  
Tczew — „Wisła" — Nieczynne. 
Starogard — „Fregata" — Wieczna Ewa. 
Starogard — Polonia — Ostatnia noc 
Słupsk — „Polonia" — Goal.
Białogard — „Bałtyk" — Znak Zorro. 
Szczecinek — „Wolność" — Siódma za- 

iłona.
Koszalin — „Polonia" — Statek pułapka 
N ow y Staw — Tęcza — Jasne łany 

■---- O-----

PIĄTEK, 16 kw ietnia 1948 r„ fala 1919 m.
6.00 — Program ogólnopolski. 9.15 — Od • 

czytanie programu lokalnego. 9.18—Prze­
rwa. 11.57 — Program ogólnopolski. 12.50
— Rezerwa muzyczna — lok. 13.00 Pro­
gram ogólnopolski. 14.50 — Kursy radio­
w e dla nauczycieli — „Stan kolodialny", 
oprać. A lina Ulińska z Bydgoszczy. 13.00
— Aktualia — lok. 15.10 — Audycja dla 
dzieci w  oprać. Jadwigi Nawarskiej z Po 
znania. 15.30 — 'Wędrówki muzyczne—au­
dycja dla m łodzieży w  oprać. Zofii Ławę 
sklej z Bydgoszczy. 16.00 — Program ogól 
nopolski. 22.45 — Muzyka — lok. 23.00 — 
23.30 — Program ogólnopolski.

-----O-----
DYŻURY APTEK

Dyżury aptek od 10 do 17 kw ietnia 1548 t.
Gdynia i Orłowo! Apteka pod Gryfem, 

Starowiejska 34 1 apteka Nadmorska, Or­
łowo.

Sopot — Apteka pod Orłem Rokossow­
skiego 21.

Oliwa — Apteka pod Orłem.
Wrzeszcz — Apteka Centralna pod Me­

wą, Grunwaldzka 153.
Gdańsk — Apteka pod Słońcem  — Garn 

carska.
-----o---- -

WAŻNIEJSZE TELEFONY-
Pogotowie: Gdańsk — Wrzeszcz — Oliwa. 

Sopot — 41.000 
Gdynia — 22-23
Sraź pożarna: Gdańsk 31-334. 31-338 
Wrzeszcz 41-332, 41-333, 42-26*
Oliwa 52-622 
Nowy Port 42-222 
Sopot ill-00  
Gdynia 22-22 
Gdynia Port

W miesiącu marcu usunięto z partii:
1) Mizgałę Jana zam. w Gdyni za 

fałszywe oskarżenie na tle osobistych 
porachunków,

2) Niemca Karola — komendanta 
Pow. MO w Elblągu — za nadużycie 
władz i amoralny tryb życia,

3) Czechowskiego Władysława — pra
cownika Urzędu Skarbowego w Gdań­
sku — za sprzeczny z moralnością par 
tyjną tryb życia,

4) Brzezińskiego Franciszka — za­
stępcę naczelnika Urzędu Stanu Cy­
wilnego w Gdańsku — za pobieranie 
łapówek,

5) Zielonkę Mariana, zam. w Gdań­
sku — za kradzież,

6) Urbańskiego Józefa — komendan­
ta Straży Przemysłowej Stoczni Nr 1 
— za pijaństwo i łamanie dyscypliny 
partyjnej,

7) Kosytarskiego Piotra, zam. w Pru 
szczu (pow. gdański) — za tryb życia, 
sprzeczny z moralnością partyjną,

8) Słomlańskiego Jana, urzędnika, 
zam. w Gdańsku — za wykorzysty­
wanie stanowiska służbowego celem 
uzyskania materialnych korzyści.

----- o-----

Nasi Czyielnicy
przodownikom pracy Wybrzeża

W  ramach akcji nagradzania przodowników pracy Wybrzeża 
przez Czytelników naszego pisma, otrzymaliśmy cenny dar od dyrek­
tora Stoczni Gdańskiej, tow, inż. W . CZARNOWSKIEGO.

W  nadesłanym do redakcji liście, tow. Czarnowski m. in. pisze:
„Nagrody, dane przez różne instytucje i przedstawicieli społe­

czeństwa Wybrzeża dla przodowników pracy, stanowiące wyraz 
hołdu dla bohaterstwa pracy, przyczynią się jeszcze bardziej do pod­
niesienia wydajności i do ścisłego zespolenia miejscowego społeczeń­
stwa z ludźmi, realizującymi ideę przodownictwa pracy.

N A  TEN CEL W  IMIENIU DYREKCJI STOCZNI GDAŃ­
SKIEJ OFIARUJĘ DLA PRZODOWNIKA PRACY W  PRZE­
MYŚLE STOCZNIOW YM -  UMEBLOWANIE POKOJU, 
SKŁADAJĄCE SIS Z  2-DRZWIOWEJ SZAFY, ŁÓŻKA, STO­
ŁU, 4 KRZESEŁ I UMYWALKI“.

Ofiarodawcy wyrażamy saedeczne podziękowanie.

'% £ to r\A /k c <  ! p f .
AKADEMIA KU CZCI GEN. BRONI 

KAROLA ŚWIERCZEWSKIEGO
W dniu 17 kwienia 

br. o godz. 17 w sali 
Akademii Lekarskiej 
we Wrzeszczu, przy ul. 
Rokossowskiego odbę­
dzie się akademia ku 
czci gem. broni Karola 
Świerczewskiego. Po a- 
kademii wyświetlony zo 
słanie film.

/

DAR DLA WALCZĄCEJ GRECJI 
Koło PPR przy Rzeźni Miejskiej 

wpłaciło do naszej redakcji sześć ty­
sięcy złotych na pomoc walczącej de­
mokracji greckiej.

WIECZÓR PIEŚNI
17 kwietnia o godz. 19.30 w lokalu 

Stronnictwa Demokratycznego w So­
pocie, przy ul. Kościuszki 16, odbędzie 
się dla członków i sympatyków Stron 
nictwa wieczór pieśni i arii rosyj­
skich.

Pod znakiem
fe fe s ś d  o*qaniczaej

13 bm. odbyło się w Malborku 
wspólne zebranie aktywów powiato­
wych PPR i PPS, w którym wzięło 
udział około 209 przedstawicieli obu 
partii. Referaty wygłosili Z RAMIE­
NIA PPS tow. TOMASIK, Z RA­
MIENIA PPR — tow. HOŁOD: 

Prelegenci omówili znaczenie świę 
ta 1-majowego, przygotowania do- 
całkowitego zjednoczenia obu partii 
robotniczych oraz sprawę budowy 
domu dla zjednoczonej partii w War 
ssawie.

W dyskusji zabrali głos tow. tow. , 
ŁOPOSAK KONOPKA i HOŁOD.

W czasie konferencji dokonano 
zbiórki na budowę domu, która wy­
niosła 3.0C0 zł. (M)

UROCZYSTY POGRZEB 
BOHATERÓW RADZIECKICH

11 bm. na cmentarzu katolickim yf 
Sztumie, przy wielkim udaiaie raot
społeczeństwa odbył się pogrzeb żoł­
nierzy radzieckich, poległych w pow.
sztumskim.

Okolicznościowe przemówienia wy­
głosili: ob. Józef GrodnicW, starosta 
powiatowy, przedstawicie! PPR tow. 
Wożniak, burmistrz Sztumu ob. Woj­
ciechowski i kpt. Pietruszewski.

Cmentarz żołnierzy radzieckich zo­
stanie w najbliższym czasie ogrodzo­
ny żelaznym parkanem. Stanie t«*B 
granitowa kolumna pamiątkowa,^ jako 
pomnik wdzięczności społeczeństw* 
sztumskiego.
PRZED 1 MAJA W KOŚCIERZYN»

Miasto i powiat K ościerzyna czynią 
przygotowania do uroczystego obcho­
du święta 1-majowego.

W starostwie powiatowym odbyło 
się zebranie komitetu organizacyjnego. 
Ustalono ramowy program uroczysto­
ści i dokano wyboru sekcji.

Punktem kulminacyjnym obchodu 
będzie akademia, która ma się odbyć 
w budynku „Bazaru“ odnawianym * 
wielkim pośpiechem.

KOMUNIKAT
URZĘDU WOJEWÓDZKIEGO

Urząd Wojewódzki zwraca uwagę 
na umieszczenie przez posiadaczy po­
jazdów mechanicznych z  przodu i z ty 
łu pojazdów różnych odznak zabronio­
nych w paragr. 33 ust. (5) rozporzą­
dzenia Min. Kom., Spraw Wewnętrz­
nych i Spraw Wojskowych z dnia 27 .X 
1937 r. (Dz. URP Nr 85/37, poŁ 616), 
jak np. symbol energe­
tyki, symbol górnictwa 
itp.

W związku x powyż­
szym, urząd wojewódzki 
wzywa wszystkich po­
siadaczy tych odznak 
do ich usunięcia z  po­
jazdów mechanicznych 
do dnia 1 maja 1949 r.

W walce z chorobami weneryczni roi
Masowe badanie krwi

Robotnicy budow lani
przystopują do współzawodnictwa pracy

W świetlicy Związku Zawodowe­
go Robonlków Przem. Budowlanego 
odbyła się konferencja przedstawi­
cieli firm oraz przewodniczących i 
delegatów rad zakładowych.

Przewodniczący zarządu okręgowe 
go Zw. Zaw. — tow. Kosiorowski, 
omówi! zagadnienia współzawodnic­
twa pracy w budownictwie, odbudo 
wy stolicy i sprawy organizacyjne.

W sezonie budowlanym, jaki roz­
poczyna się obecnie na Wybrzeżu, 
robotnicy winni nadać żywsze tem­
po pracom przy zastosowaniu jak 
najdalej posuniętych oszczędności. 
Realizacja tych zamierzeń jest moż­
liwa tylko w ramach współzawod­
nictwa pracy, obejmującego wszyst 
ldch włącznie z kierownictwem i pra 
cownikami biurowymi. Na wszyst­
kich budowach i w zakładach pracy 
mają powstać komitety współzawod 
nictwa, w skład których wejdzie 
przedstawiciel kierownictwa, dele­

gat rady zakładowej i jeden spośród 
robotników. Kierownictwo jest zobo 
wiązane do zastosowania systemu 
akordowego. Winno też ułatwić pra 
cę przez terminowe dostarczanie 
materiałów, środków pomocniczych 
1 narzędzi.

W każdym zakładzie pracy mają 
być wywieszane tablice wykresowe, 
w celu Informowania pracowników 
o wydajności pracy i osiągnięciach 
indywidualnych lub grupowych.

Zebrani postanowili również wziąć 
czynny udział w akcji odbudowy 
Warszawy i Gdańska przez dobro­
wolne opodatkowanie się w wyso­
kości od 0.25 do 0,5 proc. od uposa­
żeń.

Ponadto zebrani postanowili wy­
stąpić w manifestacji 1-majowej i 
połączyć szeregi PPR i PPS w celu 
zademonstrowania jedności ruchu 
robotniczego w Polsce. (M)

Ośrodki zdrowia w Gdyni rozpo­
częły masowe badanie krwi w celu 
wykrycia chorych na kiłę. Zaangażo­
wano dodatkowo lekarzy oraz 4 dy­
plomowane pielęgniarki. Masowe ba­
dania objęły początkowo cały perso­
nel przemysłu gastronomicznego. Z 
czasem będą zbadani wszyscy pracow 
nicy poszczególnych zakładów pracy.

Walkę z chorobami wenerycznymi 
w dużym stopniu ułatwia kartoteka 
centralna w Morskim Urzędzie Zdro­
wia. Co miesiąc z kartoteki centralnej 
wysyłane są do poszczególnych po­
radni spisy osób, które powinny się

Jeiiioiiiiiowa przerwa
w  p ro ce sie  F o rs te ra
W związku z możliwością przybycia 

na 17 kwietnia br. (sobota) wezwane 
go w charakterze biegłego jednego z 
wyższych urzędników Min. Spraw Za 
granicznych, przebywającego obecnie 
zagranicą, oraz braku pewności co do 
przybycia na ten termin wezwanego w 
charakterze świadka b. wysokiego ko­
misarza Ligi Narodów, pref. BUR- 
CHADTA, posiedzenie Najwyższego 
Trybunału Narodowego w dniu 17 bm. 
nie odbędzie się. Karty wstępu na pro 
ces Forstera, oznaczone nr 23 1 24 bę­
dą ważne na poniedziałek, dnia 19 
kwietnia br.

KltOftUKAWmPliflW
WPADŁA POD SAMOCHÓD

14 bm. na terenie Rzeźni Miejskiej 
w Gdańsku samochód ciężarowy pro­
wadzony przez kierowcę Kowalskiego 
najechał Jadwigę Szupieluk, która du­
mała złamania lewej nogi i ogólnego 
potłuczenia.

Ofiarę wypadku odwieziono do szpi­
tala Akademii Lekarskiej.

ZDERZENIE TRAMWAJÓW
14 bm. na przystanku tramwajowym 

przy Biskupiej Górze na ul. Orońskiej 
nastąpiło zderzenie dwóch tramwajów.

Tramwaj Nr 266 jadący z Gdańska 
na skutek przerwania pracy hamulców 
najechał na idący tym samym torem 
wóz Nr 249.

Nastąpiło zderzenie. Konduktor i mo 
tomiczy doznali ciężkich obrażeń cia­
ła. Czterech pasażerów odniosło lek­
kie potłuczenia.

Rannych odwieziono do szpitala A- 
kademil Lekarskiej. JM)

W jednym szeregu 
kroczy młodzież woj. gdańskiego

We Wrzeszczu w sali OMTUR od­
była się pierwsza konferencja akty­
wów wojewódzkich ZWM, OMTUR, 
„Wici“ i ZMD, zwołana przez wo­
jewódzką Komisję Współpracy Orga­
nizacji Młodzieży.

Po referacie nt. „Sytuacja między­
narodowa i jej wpływ na ruch mło­
dzieżowy w Europie“, wygłoszonym 
przez sekretarza woj. kom. współpra 
cy. tow. Tadeusza Zielińskiego wywią 
zała się ożywiona dyskusja, w której 
m. inn. zabierali głos: tow. Zenon Ol- 
bryeh, członek Rady Naczelnej dla 
spraw młodzieży i kultury, Henryk 
Żuk, przewodniczący OKW ZMD, Jan 
Śmiałek, wiceprzewodniczący zarzą­
du wojewódzkiego „Wici“, Franciszek 
Mandycz wiceprzewodniczący KW 
OMTUR oraz Edmund Głębikowsfci — 
kierownik organizacyjny zarządu wo 
jewódzkiego ZWM. Dyskusję podsu­
mował przewodniczący woj. kom. 
Współpracy Org. Młod. — tow. Józef 
Pawlikowski.

Na zakończenie konferencji n- 
chwalono następującą rezolucję: 

„My, aktywiści ZWM, OMTUR, 
„Wici“ ZMD, zebrani na wojewódz 
kiej konferencji w dniu 19 kwiet­
nia br. w Gdańsku stwierdzamy, że 
nasza organizacja na terenie woje­
wództwa gdańskiego już oddawna 
widziała konieczność zespolenia wy 
sllku młodzieży zorganizowanej, po 
dejmując jeszcze przed podpisaniem 
umów międzyorganizacyjnych — 
inicjatywę tworzenia społecznego 
instytutu młodzieży w roku 1946-

Jedność młodzieży polskiej jest 
koniecznością, wypływającą z natu­
ralnego rozwoju szerokich mas mło 
dzieży, która widzi dziś zupełnie ja­
sno, że wszystko ją łączy, a nic nie 
dzieli.

Aktyw czterech organizacji woje 
wództwa gdańskiego postanawia 
więc w związku z narastającą ofen­
sywą międzynarodowych sił impe­

rialistycznych — wzmóc swe wy­
siłki nad pogłębieniem ruchu jed- 
nościowego wśród członków naszych 
organizacyj, aby na tej drodze do­
prowadzić do jak najszybszego zbu 
dowania jednej organizacji młodzie­
ży polskiej.
Zebrania, wytyczające wspólną dro 

gę odbędą się we wszystkich ośrod­
kach powiatowych.

;'v./  N- v' < '

leczyć. Nowe przepisy przewidują, że 
w razie niestosowania się do wska­
zówek lekarzy można chorych przy­
musowo wysyłać do szpitala.

Od 15 kwietnia zostanie również 
wprowadzone przymusowe badanie 
przedślubne, które niewątpliwie w du 
żym stopniu zapobiegnie dalszemu roz 
powszechnianiu się chorób wenerycz­
nych. Ponadto ośrodki zdrowia prze­
prowadzają wywiady, które mają na 
celu stwierdzenie źródła zarażenia.

W ostatnim czasie na terenie Gdy­
ni ilość zakażeń chorobami wenerycz­
nymi znacznie się zmniejszyła. Pod­
czas gdy w styczniu zanotowano 21 
wypadków zachorowań na kiłę, w lu­
tym ilość ta spadła do 12. (A)

TABOR DO POŁOWOW 
DALEKOMORSKICH

W pierwszym kwartale br. przy poło 
wach dalekomorskich czynnych było 20 
statków dalekomorskich, w tym 9 du­
żych, 7 średnich i 4 małe.

Na stoczni gdańskiej znajdują się w 
przebudowie statki „Teal“ i „Panora­
ma",

Na stoczni szwedzkiej, w remoncie 
poawaryjnym przebywa trawler Dal- 
moru „Wega“.

Et tum. — utte* miatto po odgruiowa ttiu.

EKSPORT RYB
Wyładowane zagranicą transporty 

polskich połowów z morza Północnego 
włączają się do naszego eksportu ryb.

W pierwszym kwartale br. Dalmor 
wyeksportował w ten sposób 796 ton 
dorszy wartości 44.854 funtów szterlin 
gów, oraz 43 tony łososia wartości 
17.775 funtów szierłingów.

EKSPORT MAKU
Duński statek „Jutlandia“ odszedł 13 

bm, z Gdyni zabierając m. inn. 11 ton 
polskiego maku.

„LUBLIN“ PRZYBYŁ DO GDYNI
13 bm. przybył z Hulł do Gdyni poi 

ski statek „Lublin“ przywożąc m. inn. 
cytryny, wełny, wyposażenie jachtowe 
i 167 worków poczty.

POLSKI CUKIER DO BURMY
Angielski statek „Cape SD Dawid", 

który odszedł 13 bm. z Gdyni zabrał 
8.610 ton cukru, przeznaczonego do 
Burmy,

Jest to największy jednorazowy ła­
dunek cukru polskiego wyeksportowa­
ny przez Gdynię,

KAUCZUK, SKORY I ORZESZKI 
ZIEMNE

Duński statek „Lalandia" który 13 
bm. przybył do Gdyni przywiózł 777 
ton drobnicy, m. inn. kauczuk, skóry 1 
orzeszki ziemne,

SKORA I WEŁNA PŁYNĄ 
DO GDYNI

W końcu bm. przybędzie do Gdyni 
szwedzki statek „Kolsliaren“, który 
przywiezie z Południowej Afryki skó­
ry i wełnę. Statek będzie klarowała 
firma „Agmor“,

DALSZE ŁADUNKI KOPRY
23 bm. przypłynie do Gdyni amery­

kański statek „Martin Behrman“, któ­
ry przywiezie z Filipin 6.000 ton kupry.

(A)
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Gorliwy realizator zbrodniczych planów Hitlera
kaja sią tchórzliwie przeik polskim sądem

W dalszym ciągu rozprawy, Forster 
powtarza coraz częściej zwrot, że gdy 
oyi miał do rozporządzenia więcej 

°W obr°ny, jego sylwetka zo- 
oświetlona w inny sposób. 

».Nikt maje na tej sali nie bna, nikt 
*na właściwości mojego cbarakte-

Odnośnie zeznań świadków, którzy 
Widzieli go przy egzekucji w Tucho- 
ii, Forster oświadcza, że nigdy tam 
nie był. Przeczy również, jakoby od­
wiedzał obóz w okręgu Kartuzy. Sły- 
szał o wizycie Himmlera w Tucholi. 
Himmler przyglądał się wówczas roz­
strzeliwaniu Polaków.

Sędzia Cieśluk: W jaki sposób os­
karżony nazwałby rząd, którego mi­
nistrowie biorą udział osobiście w mor 
der st wach?

Forster nie chce dać odpowiedzi.
Sędzia Cieśluk: A czy oskarżony po. 

potępia cały reżim narodowo-socjal- 
tlera?

Forster: Hitler jest winien upadku 
naszego narodu.

Sędzia Cieśluk: A czy oskarżony 
Potępia cały ryżim narodowo-socjali- 
śtyczny?

Fórster: Do tej kwestii powrócę 
Jeszcze w ostatnim słowie. Na razie 
Jedno tylko mogę oświadczyć: żyłem 
nadaremnie.

Ławnik: Oskarżony mówił poprzed­
nio, że nie wiedział, co się dzieje w  o- 
nozach koncentracyjnych. Co więc 
znaczyły słowa, których oskarżony u- 
*ył W rozmowie ze starostą Lewiń­
skim: „Miał pan szczęście, że się pan 
stamtąd wydostał“.

Oskarżony twierdzi, że nie pamięta 
Podobnych słów.

Następnie zabiera głos prokurator 
Siewierski, który nawiązując do wy­
wodów oskarżonego, podkreśla, iż sam 
hnika, jako przedstawiciel prokura tu 
zy, uznawania za prawdę faktów nie­
pewnych. Jednakże sądzi, że przebieg 
rozmowy Forstera z malarzem Urba­
nowskim jest prawdziwy, ponieważ po 
zostaje w idealnej zgodzie z treścią 
odezw, w których oskarżony nawoły­
wał do germanizacji. Również obecność 
oskarżonego w czasie egzekucji w dniu 
11 listopada 1939 roku w Tucholi, jest 
niewątpliwa. Szczególnie znamienna 
Jest tutaj data egzekucji. W dniu tym 
mianowicie w całej Polsce urządzano 
togo rodzaju urągowiska wobec roczni

cy święta 11 listopada. Dyrektywy w 
sprawie zastraszenia ludności w dniu 
święta były wydawane przez czynniki 
administracji niemieckiej, nie tylko w 
prowincjach Pomorza i Warty, ale i 
również w tzw.' Guberni Generalnej. 
Jest zatem rzeczą zupełnie prawdopo­
dobną, że na taką uroczystość namiest 
nik pojechał osobiście.

Następnie prokurator Siewierski zglo 
sił nowy dowód rzeczowy, świadczący 
o przyjaznych stosunkach między 
Himmlerem, a oskarżonym. Prokurator 
przedstawił mianowicie książkę fran­
cuskiego pisarza Thomasee, traktują­
cą o zagadnieniach rasizmu. Na okład 
ce książki widnieje dedykacja: „Alber 
towi Forsterowi z najlepszymi życze­
niami — Himmler“.

Z kolei Trybunał wysłuchał zeznań 
świadka Konrada Berenda. który opo 
włada o stosunkach w obozie przejście 
wym w Riesenburgu. Traktowanie 
więźniów było podobne, jak w innych 
koncentracyjnych obozach. Według o- 
bliczeń świadka, w ciągu pięciu mie­
sięcy jego pobytu w obozie, około 40 
więźniów zostało rozstrzelanych.

Jako ostatni świadek zeznaje Jan 
Ludwikowski z Gniewu, charakteryzu 
jący niesłychane stosunki w obozie w 
Radzyniu na Pomorzu. Świadek sam 
przebywał w tym obozie. Codziennie 
odbywało się przesłuchiwanie i nieludz 
kie katowanie osadzonych w tym obo 
zie. Skazańców wywożono samocho­
dami do Rudzkiego Mostu, gdzie ich 
rozstrzeliwano. Dziennie ubywało o- 
koło 100 osób. Według obliczeń świad 
ka w obozie tym zginęło około 10.000 
03ób.

*
W 10 dniu rozprawy przeciwko For­

sterowi, Najwyższy Trybunał Narodo­
wy ogłosił decyzję w sprawie wniosku 
oskarżonego i obrony, dotyczącego po 
wołania na świadka obrony b. dyrek- 
tra stoczni gdańskiej prof. Noego, wy 
kładającego obecnie na politechnice w 
Monachium. Trybunał po rozważeniu 
tego wniosku doszedł do przekonania, 
że zeznania prof. Noego w przedmiocie 
ustalenia stosunków międzynarodo­
wych Gdańska jak i w przedmiotach 
określenia osobowości oskarżonego nie 
wniosą żadnych nowych dowodów i po 
stanowił wniosek ten oddalić.

FORSTER „PRZYJACIELEM" 
LUDNOŚCI POLSKIEJ

Podczas wieczornego posiedzenia w

O strzeżenie

Ostrzegamy P.T. Klientelę, ie  akwizytorzy ogłosze­

niowi Henryk Benetkiewicz oraz Kitkowski z dniem 

5 kwietnia 1948 r. zostali zwolnieni z pracy i tym sa­

mym nie są uprawnieni do przyjmowania jakichkol­

wiek ogłoszeń i reklam dla RSW.

Za wydanie ew. zleceń w/w nie przyjmujemy żadnej 
odpowiedzialności.

RSW „PRASA“ w Szczecinie
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C. Z .P .P .L
Zj. Wytw. Rybne Nr. VIII w G D Y N I

P O S Z U K U J Ą  wysoko kwalifikowaną sekre­
tarką ze znaj omością stenografii

Z G Ł O S Z E N I A  pisemne kierować:
W ydział Personalny GDYNIA, ul. Św. Piotra 44??

# §  Z L E C E N IA  i | J
O G Ł O S Z E N I O W E  I R E K L A M O W E

do wszystkich wydawnictw
przyjmuje

Biuro Reklam asWtfPMSfi»
i O g ł o s z e ń ----------------------------

WRZESZCZ, Barlickiego 15,  teL 412-16

GDvmt?  PL Armii c *erwonej 1. teL316-3S 
GDYNIA, 1 Armii W ojska Polskiego 28, tel. 14-72 
NOWY-PORT, W olności 48 
ELBLĄG. Królewiecka 73 
MALBORK, PL Słowiański 9

dniu 14 kwietnia prokuratura przed­
stawiła trybunałowi, jako dowód dob­
rych stosunków Forstera z Himmle­
rem, książkę dedykowaną, przez Himm 
lera oskarż.one*nu. Forster zwalając 
winę za masowe morderstwa i cierpie 
nia ludności polskiej na Himmlera, ka 
tegorycznie wypiera się tej przyjaźni,

W związku z tym oskarżony w dniu 
dzisiejszym złożył nowe wyjaśnienie w 
tej sprawie podkreślając, że Himmler 
miał zwyczaj rozsyłania książek dla 
wszystkich wybliif członków
partii, a nawet dla ich żon.

Wobec ujemnej tri.1,. . wyrażonej 
przez prokuratora Siewierskiego o o- 
skarżonym, który dnia poprzedniego 
wypowiedział, że Greiser miał cechy 
człowieczeństwa, których u oskarżone­
go nie widać — Forster oświadczył, 
śe ci, którzy go znali, mają zupełnie 
odmienne zdanie. Greiser, według o- 
świadczenia oskarżonego, był nieprzy­
chylnym dla Polaków, natomiast on 
sam był uważany rzekomo za zbyt 
przychylnie ustosunkowanego do lud­
ności polskiej. Na dowód swych słów 
Forster przytacza wypowiedź jednego 
z wybitnych yolksdeutschów, niejakie 
go Spitze, zawartą w sprawozdaniu do 
Berlina, według której „tutejsza lud­
ność niemiecka widzi w Forsterze

szkodnika niemczyzny, gdyż jest on 
zbyt przychynie nastawiony do Pola­
ków i w związku z tym należy go
zwolnić i zastąpić innym“.

Słowa te wywołały głośny śmiech 
na sali sądowej. Na dowód swego 
przychylnego ustosunkowania się do 
ludności polskiej, Forster oświadczył, 
że dopomógł sam lub udzielono pomo­
cy z jego polecenia różnym osobom z 
obozów koncentracyjnych, zarządził po 
prawę wyżywienia i wynagrodzeń za 
pracę itd.

FORSTER OSKARŻA HITLERA
W pierwszych dniach procesu, oskar 

żony stale powoływał się na to, że je­
go zadaniem było prowadzenie polity 
id narodowościowej. Po zeznaniach 
kilkudziesięciu świadków o tym, ja­
kimi metodami polityka ta była pro­
wadzona, oskarżony w dniu dzisiejszym 
wyparł się jej i całą winę zwalił na 
Hitlera, który dawał wskazówki i wy 
tyczne.

W początku października 1939 r. Hit 
ler wezwał do siebie czterech gaulei- 
terów m. inn. i oskarżonego, którym 
oświadczył, że zajęte tereny polskie 
należy w ciągu 10 lat uczynić memiec 
¡¿rai. Cel ten miał być osiągnięty przez 
wysiedlenie ludności polskiej i sprawa

2 8  dźw igów  i 2  taśm ow ce
pracowały w marcu w Sdaósku

W marcu czynnych było w Gdań­
sku 28 dźwigów i 2 taśmowce. W tym 
okresie przeprowadzono remonty 4 
dźwigów drobnicowych (dźwigi Nr 6, 
i 9 w Kanale Kaszubskim oraz 
dźwigu Nr 11 w Kanale Portowym). 
W remoncie znajduje się również 
dźwig mostowy Nr 2.

Wyniki i prace oddziałów dźwigowe 
go, warsztatowego i elektromechanicy, 
nego Gdańskiego Urzędu Morskiego

są dobre. Ukończono remont dźwigu 
Nr 9, wykonano remonty przejściowe 
przy dźwigu Nr 4. Dźwig Nr 17 z na. 
brzeża strefy wolnocłowej został prze 
znaczony na dom. Poważne prace wy 
konano w Kanale Portowym i Base­
nie Górniczym. W tym ostatnim pro­
wadzony był m. inn. remont zasobni­
ka do ważenia rudy, przesuwnicy wa­
gonowej i podciągaczy. (O)

Gospodarka zbożem
Zakłady zbożowe

Na Wybrzeżu powołano do życia za 
kłady zbożowe pn. Państwowo -  spół­
dzielcze Przedsiębiorstwo Zbożowe.

Zakłady zbożowe rozpoczną swoją 
działalność w dniu 1 maja br. Obec­
nie przeprowadza się prace organiza­
cyjne. Zakłady przygotowują się do 
odbioru zbóż z nowych zbiorów.

Przedsiębiorstwo to obejmie wszy­
stkie magazyny zbożowe na Wybrze­
żu, będzie przeprowadzało skup prze­
tworów i rozdział, korzystając z po-

będzie unormowana
czynne od 1 maja
średnictwa i pomocy specjalnie w tym 
celu zorganizowanych spółdzielni.

Instytucje, które dotychczas zajmo­
wały się składowaniem i rozdziałem 
zbóż, zostaną ¿Likwidowane jeszcze w 
ciągu - .kwietnia* j , »„pewną,; Ilość .tych 
pracowników zostanie wcielona do no 
wego przedsiębiorstwa.

W skład dyrekcji Zakładów wcho­
dzą: ob. Jan Wit z Funduszu Aprowi- 
zacyjnego oraz ob. ob. Oberfeld, 
Strzelecki i Tomicki (M)

dzenie ludności niemieckiej, przez wy­
korzenienie mowy polskiej i przez cał­
kowite zniszczenie polskich urządzeń 
kulturalnych. Komisarzem Rzeszy dla 
umocnienia niemczyzny został powoła 
ny Himmler. Wskazówki odnośnie 
niemczenia wydawał rząd Rzeszy i kie 
rownictwo NSDAP.

„ODDAJĘ WAM POLAKÓW, 
CZYŃCIE Z NIMI CO SIĘ WAM 

PODOBA“
Po oświadczeniu Forstera rozpoczę­

to dalsze przesłuchiwania świadków, 
którzy przedstawili tragiczne dzieje 
ludności polskiej w powiecie lipnow- 
Skim i rypińskim.

Pierwszy świadek Stanisław Kamiń­
ski omówił prześladowanie ludności 
polskiej w Grudziądzu. Z powiatu gru 
dziądzkiego zginęło ogółem w okresie 
okupacji około 8,090 Polakowi 

Niezwykle interesujące zeznanie tío 
żył świadek Adolf Strzelecki — złotnik 
z Grudziądza. Aresztowany w kwiet­
niu 1940 r. przebywał w obozach w 
Sachsenhausen i Dachau, gdzie praco­
wał w komendzie jubilerów i zegarmi 
strzów.

W obu tych obozach całe baraki 
zawalone były zegarkami i biżuterią 
pomordowanych, zebraną z całej Eu 
ropy.
Świadek Wanda Ługie-wicz, miesz­

kanka Wejherowa, przytoczyła Trybu 
nałowi tekst przemówienia, jakie For­
ster wygłosi w Wejherowie jesienią 
1939 r. Oskarżony wówczas powiedział:

„Musiałem niestety stwierdzić, że 
tu mieszka tylko 3 proc, Niemców a 
resztę stanowią Polacy. Ziemia jest 
niemiecka, a ludność polska — za to 
są odpowiedzialni nasi przodkowie. 
My uczynimy to w taki sposób, że 
w przeciągu 4 do 5 lat będzie tu 
wszystko niemieckie. Kto się nie pod 
porządkuje, dla tego tutaj nie ma 
miejsca i ten musi być wykorzenio­
ny“.
W dalszym ciągu tego przemówie­

nia Forster podkreślił, że Polacy mu­
szą być parobkami, a Niemcy panami, 
wypowiadając m. inn. następujące zda 
nie:

„Kochani obywatele, Polaków od­
daję w wasza ręce, wy możecie ro­
bić z nimi co wam się podoba“.
Po tym przemówieniu Forstera, na­

tychmiast rozpoczęło się prześladowa­
nie ludności polskiej, aresztowania 1 
masowe rozstrzeliwania w Piaśnicy, 
gdzie zginęło około 12.000 Polaków.

OHYDNA PROWOKACJA SS 
Świadek Zygmunt Kornacki, dr me­

dycyny, pełnił w pierwszych latach o- 
kupacjl służbę lekarską w Lipnie. Wed 
ług jego zeznań w pierwszej fali roz­
strzeliwań w Lipnie, zamordowano o- 
koło 100 młodych Polaków.

Kilkaset osób po aresztowaniu w 
dniu 10 kwietnia 1940 r. odwieziono

do obozów koncentracyjnych. Wszech­
władnym panem życia i śmierci był w 
Lipnie niejaki Paul Kauer — 20-letni 
wysłannik Gestapo.

Tenże Kauer zwrócił się do dr Kor 
nackiego jesienią 1940 r. z propozy­
cją dokonania na twarzy kilku cięć 
chirurgicznych, celem jakoby stwo­
rzenia śladów w pojedynku. Gdy le­
karz odradził dokonania tej operacji, 
jako bolesnej, Kauer początkowo za 
niechał, lecz po dwóch tygodniach 
znów się zjawił. I tyra razem świad­
kowi udało sią odradzić mu tę ope­
rację, Przed 11 listopada Kauer przy 
był po raz trzeci do lekarza, kate­
gorycznie żądająo przeprowadzenia 
tej operacji nawet pod groźbą wy­
słania do obozu lekarza. Dr Kornac­
ki operacji tej dokonał, otrzymując 
zapewnienie, że nikt za to nie będzie 
odpowiedzialny. Po paru dniach ro­
zeszła się publiczna pogłoska o po­
biciu jakiegoś gestapowca. W dniu 
3 listopada 1040 r. została przerwana 
msza w kościele, a kościół został o- 
toczony przez gestapowców, hiłfspo- 
iizei i innych Niemców.

Ludność została spędzona na ry­
nek, gdzie ogłoszono, że za pobicie 
gestapowca zostanie rozstrzelanych 
10 osób. Morderstwo zostało dokona 
ne .Komendant SS ABEL kazał na­
stępnie zgromadzonej ludności defilo 
wać przed zabitymi. Obok doktora 
szedł 17-letni uczeń którego ojca roz 
strzelano. Świadek w szpitalu miej­
scowym dowiedział się następnie od 
siostry niemieckiej, że masowa egze­
kucja nastąpiła za napad na Kauer a. 
Następny świadek ks. Sołtysiak, któ 

ry w tym czasie był proboszczem w 
Lipnie stwierdził, że widział protokół 
opisujący rzekomy napad na Kaucra. 
Ks. Sołtysiak opowiedział również o 
drugiej podobnie ohydnej prowokacji, 
kiedy za rzekomy napad na poruczni­
ka SS Bernarda Abla, sfingowany 
przez tegoż, aresztowano w całym po­
wiecie lipnowskim około 89 osób, z 
których 10 rozstrzelano, a 20 powieszo 
no w Nowogrodzie. Obaj świadkowie 
potwierdzili że Forster podczas poby­
tu w Lipnie, wygłaszał przemówienia, 
wybitnie podjudzające przeciwko lud­
ności polskiej.

Po przemówieniach oskarżonego zaw 
sze następowały represje w stosunku 
do ludności polskiej.

Ks, Sołtysiak przedstawił również 
trybunałowi fakty prześladowania in­
teligencji 1 kościoła katolickiego. L an d  
rat Liebe kazał wygłaszać kazania pi­
sane przez niego samego. Księżom za 
broniono słuchać spowiedzi w języku 
polskim, a od księdza Sołtysiaka ge­
stapo zażądało słuchania spowiedzi u- 
mierających przy pomocy tłumacza, na 
słanego oczywiście przez Gestapo.

(JOG)
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PRZETARG N IEO G R A N IC ZO N Y
Ubezpieczalnia Społeczna w Gdyni ogłasza 

przetarg nieograniczony na roboty budowlana 
stanu surowego części II-giej Gmachu w Gdy­
ni, przy ul. Kwiatkowskiego Nr 44. Szczegóło­
we warunki przetargu,, druki ofertowe i infor­
macje można otrzymać w Referacie Gospodar- 
czvm Ubezpieczalni Społecznej w Gdyni, przy 
uL 10 Lutego Nr. 24, pokój Nr. 47, III piętro 
za opłatą 500 zł., gdzie są również do przej­
rzenia projekty.

Termin składania ofert do skrzynki oferto­
wej w Referacie Gospodarczym w kopertach 
zalakowanych bez żadnych znaków firmowych 
z ąapisem „Oferta na roboty budowlane stanu 
surowego, części II-giej Gmachu“ upływa dnia 
27 kwietnia 1948 r. o godz. 12-ej, po czym 
nastąpi otwarcie ofert.

Do ofert należy dołączyć kwit na wpłacone 
w kasie Ubezpieczalni Społecznej wadium w 
wysokości 2 procent sumy oferowanej, względ­
nie Inne walory zgodnie z zarządzeniem Mini­
stra Skarbu z dnia 25 listopada 1947 r.

Ubezpieczalnia Społeczna zastrzega sobie 
prawo dowolnego wyboru oferenta bez wzglę­
du na oferowaną sumę, zlecenie poszczegól­
nych rodzajów robót oddzielnie lub łącznie, 
jako też ograniczenie robót ujętych w koszto­
rysie oraz unieważnienie przetargu w całości 
lub w części, bez podania przyczyn 1 wpłaty 
jakichkolwiek odszkodowań. 487-WG

Przetarg nieograniczony
Spółdzielnia. Parcelacyjno - Osadnicza z 

odp. udz. „Wspólny Siew“ w maj. Kania 
pow. Stargard ogłasza przetarg nieograni­
czony na wykonanie prac remontowych w  
majątku Kania pow. Stargard.

Oferty w zalakowanych kopertach z napi­
sem „Remont Gorzelni“ należy składać w se­
kretariacie Banku Spółdzielczego w Szczeci­
nie ul. Słowackiego 13 najpóźniej do dnia 26 
kwietnia 1948 r. godz. 12, poczym w tymże 
banku nastąpi otwarcie ofert.

Podkładki ofertowe można otrzymać w se­
kretariacie tegoż banku. Do oferty należy do 
łączyć kwit na wpłacone w kasie wymienio­
nego banku wadium w wysokości 1,5 proc. 
oferowanej kwoty.

Spółdzielnia zastrzega sobie prawo wybo­
ru oferenta niezależnie od zaoferowanej ce­
ny, unieważnienia przetargu bez podania 
przyczyn i bez odszkodowania oraz podziału 
prac migdzy oferentami.
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Złóż ofiarę na RTPD
Do Wydziału Zaopatrzenia

poważnego Przedsiębiorstwa Przemysłowego 
w Gdańsku poszukiwany od zaraz

wykwalifikowany i odpowiedni pracownik
Oferty z podaniem życiorysu i referencji do 
PAP Sopot, Grunwaldzka 4-6 pod „Zaraz“.

477-W

PODAJEMY DO WIADOMOŚCI
Spółdzielniom oraz Sklepom prywatnym, które 
wyrażą zgodę na współpracę z Centralą Rybną, 
że jesteśmy w możności odstąpić na warun­
kach kupna względnie dzierżawy lodówki typu 
„Kontener“.

Informacji udziela Centrala Rybna, Oddział 
Morski w Gdyni, Sp. z o. o., ul. Hryniewiec­
kiego 12. 486WK

PODUSZKI ELEKTRYCZNE
DO NAGRZEWAJ! DOSTARCZA HURTOWNIA 

„C K N T R V M" WRZESZCZ, JAŚKOWA DOLINA L 

WYSYŁKI ZA ZALICZENIEM.
457-W

ZIEMNIAKI Jadalne
w partiach wagonowych po zł. 690.— 

za 100 kg.
Loco Wagon stacja załadowcza poleca 
„Społem“ Okręgowy Oddział Rolniczy 
i Przem. Rolny, Gdańsk — Wrzeszcz, 
Kliniczna 2A, pokój nr. 64, telefon 
41251 — 4, wewn. 57. 484WK

DYREKCJA OKRĘGU POCZT I TELEGRAFÓW 
w  Szczecin!«, Al. N iepodległości «1

przyjm ie natychmiast: 2 inżynierów  elektryków  
specjalistów  w  dziedzinie telekom unikacji, 1 inży­
niera - m echanika spec. w  dziedzinie samochodowej, 
4 teleteehników , i  technika -  m echanika spec. w  
dziedzinie sam ochodowej, 2 techników budowla­
nych, 1 kreślarza.

Warunki pracy T płacy do om ówienia w  Samo­
dzielnym  Oddziale Osobowym Dyrekcji (pokój Nr 
235) w  godzinach od 9 do 13-ej. 498 SK

zawiadomienie
Zarząd Główny Związku Zawodowego 

Prac. Przem. Skórzanego zwołuje w dniu 18 
bm. o godz. 10 w sali OKZZ ul. Małopolska 
nr 17 w Szczecinie konferencje delegatów o- 
raz przedstawicieli Przemysłu Skórzanego 
Okręgu Szczecińskiego. Obecność obowiąz­
kowa. Zarząd.

517 SK

Miejski Szpital Zakaźny w Szczecinie ul. 
Arkońska 4

PODAJE DO WIADOMOŚCI,

że od dnia 10 kwietnia 1948 r. zostaje otwarte 
ambulatorium weneryczne czynne codziennie 
od godz. 8 — 14, za wyjątkiem świąt 1 niedziel. 

Porady i leczenie bezpłatne.
Dyrektor

509_Sk

ZJEDNOCZENIE 
STOCZNI POLSKICH

poszukują doświadczo - 
nego
S P E C J A L I S T Y
ze znajomością w yko­
nania warsztatowego 1 
planowania
K O N S T R U K C J I
M O S T O W Y C H
Zgłoszenia: Zjednocze­
nie Stoczni Polskich — 
Gdańsk — Jana z Kol­
na 31 Biuro Personalne.

‘ 485-WK

Traktorzystów
wykwalifikowanych za 
trudnimy w majątkach 
Państwowych Nierucho­
mości Ziemskich. Zgło 
szenia przyjmuje Za­
rząd Okręgowy P.N.Z. 
Inspektorat Mechaniza 
cji, Wrzeszcz, ul. Danu­
si 4. 464-W

Kupajeray
w izelkie pokimano

M A S Z Y N Y
do liczenia, pisania 
i pow ielacze 1

Z . B E f i l U A W
Gdynio, 10 Lutego 31

46Í-W

ZGUBIONO książkę konia, 
maści deresz, klacz gnlada 
na nazwisko Rodziński Nor 
bert zam ieszkały Elbląg, 
ul. Wysoka Nr 118. 481 WG

Ogłoszenia drobne
SAMODZIAŁY na wiosenne
suknie, kostium y, płaszcze 
1 piękne blezery, wiatrów­
ki w ełniane poleca ANGO­
RA. Najm odniejsze lasony  
drewniaków w dobrych ga 
tunkach, eleganckie toreb -  
ki damskie poleca ANGO­
RA. Rękawiczki skórkowe 
w dużym wyborze, w y­
kwintną bieliznę damską 1 
w szelkie drobiazgi dla w y­
twornej pani poleca ANGO­
RA, Szczecin, Al. Wojska 
Polskiego 45. 320-SK

ZGUBIONO legitym ację  
stałą PPR Nr 811558 na naz 
w lsko Ferenczak Agnieszka 

483 WG
POSZUKUJĘ syna Franci­
szka lat 11. W yszedł 1-go  
kwietnia ubrany furażer­
ka czarna, marynarka krót 
ka czarno -  popielata, spo­
dnie granatowe, krótkie, 
buty filcow e, twarz okrą­
gła, oczy piwne. Wiado­
m ość k ierow ać: ż r .y .w in , 
Rynkowa 2 lub M. o .

515 SG

ZGŁASZAM zgubione do­
kum enty na nazwisko Fta- 
szyński Józef: legitymacja  
służbowa wydana przez Za 
rząd Drogowy. Szczecinek, 
legitym ację ZZPDK Szcze­
cinek, zaświadczeni!: ewaku  
acyjne Nr 202 w ydane w 
Szczecinie. 613 SK

JANUSZEWSKA Maria
zgłasza zagubioną legity­
m ację służbową wydaną 
przez Wojewódzki Oddział 
PUR Szczecin. 518 SG

KONI parę silnych, wóz, 
woźnicę oddam do pracy. 
Zgłoszenia: „ P r a s a "

Wrzeszcz. Barlickiego 15 
pod „104". 482 WG

ZGUBIONO kartę RKT7 w 
Gdyni, dowód osobisty Ku 
nat Józef, Puck Przeban- 
dowskiego #, pow. Morski, 
woj, Gdańsk. 488-WG
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DROGA KTÓRA RZUCA CZAR
czyli jeszcze owgścjgu Praga-Warszawa

Säe jest pracować w redakcji opanowanej manią — nasza opanowana 
jest manią biegu kolarskiego. Wisiały u nas kiedyś plakaty (można Je 
znaleźć 1 teraz ponieważ w Polsce ma się taki szacunek dla sztuki i 
przeszłości, *e nie zrywa się żadnych plakatów i warstwa ich na mu- 
rach ma Już grubość kilkucentymetrową, co wygląda co prawda nlezmier 
me malowniczo, ale jeszcze bardziej niechlujnie) na których gość z wy­
ciągniętą sugestywnie ręką zapytywał groźnie — a ty coś zrobił dla od­
budowy? Ten plakat śni mi się po nocach i każde spojrzenie w redakcji 
zapytuje mnie — a ty coś zrobiła dla biegu kolarskiego? Budzę się »i»"* 
potem i oddycham z ulgą — zrobiłam, zrobiłam, przejechałam całą tra­
sę biegu z Pragi do Warszawy, to już jest coś, no nie? (nie Ucząc oso­
bistej przyjemności).

A ¡przyjemność jest doprawdy kolo­
salna. Kie wiem o ile pasja zawodni­
ka pozwala mu na oglądanie wido­
ków. Ale o ile któryś z zawodników 
swój ewentualny zły wynik będzie 
uzasadniać zapatrzeniem się na pięk­
no mijanego krajobrazu — może inni 
wezmą mu to za złe — ja nie.

Jestem skłonna nawet przypuszczać, 
że Czesi po cichu liczą na ten czar, 
który rzuca ich droga, a na który ich 
zawodnicy są już zahartowani. A po­
dobno ta druga trasa — wiodąca z 
Warszawy do Pragi — Jest jeszcze 
piękniejsza. To znaczy bieda z naszy­
mi zawodnikami, zapatrzą się, zacza­
rują i.„ cyt, żeby nie wymówić w złą 
godzinę. Czesi są ehytrzy — przy­
puszczali, że przejrzymy ich zamiary 
więc umyślnie i dla zamydlenia oczu 
zawieźli nas do swojego obozu, w któ­
rym trenują ich zawodnicy — że niby 
nie tylko na piękno drogi liczą, ale 
i na zawodników.

Obóz wita nas widokiem posągowo 
zbudowanego młodzieńca, trzymają­
cego w  ręku złamaną kulę, jako że 
rzecz dziej® się w Piszczanach, przed­
miocie marzeń wszystkich reumaty- 
ków świata. Ludzie podobno pnzyjeż- 
dżają tu połamani i powykręcani, po 
leczeniu zaś w radosnych pląsach ru- 
esają w życie o czym obrazowo świad­
czy posąg młodzieńca. My na razie wi­
dziany ich w pierwszym stadium to 
znaczy na wózkach i w wózkach w ro­
dzaju naszych — okupacyjnej pamię­
ci — rykse, tylko że osłoniętych ze 
wszystkich stron. Widzimy również, 
istotnie pełnych werwy, radości życia 
1 sił, młodych, opalonych, zręcznych 
chłopaków 1 gotowiśmy wykrzyknąć 
— o, cud! ale okazuje się, że to nie 
pacjenci tylko zawodnicy. Jest może 
trochę okrucieństwa w tym, że ich 
przysłano właśnie tutaj — męczenni­
kom reumatyzmu ku zazdrości, ale za 
to jest im tu świetnie.

W PISZCZANACH
Piszczany nie przypominają w ni­

czym naszych uzdrowisk — raczej po 
■prostu miasteczko — normalne ulice, 
domy, sklepy, idealna czystość, ideal­
ny porządek. Czeskie miasta, nawet 
najmniejsze nie mają prowincjonalne­
go charakteru naszych miasteczek. 
Neony, pierwszorzędnie wybrukowa­
ne ulice, na których najbardziej zło­
śliwe oko nie dojrzy wałęsających się 
śmieci, piękne wystawy. Sądząc po 
tych wystawach narzekania na „list- 
ki‘‘ są może modne ale nieuzasadnio­
ne. Oczywiście lata nieurodzaju, który 
dotknął Czechosłowację zrobiły swoje 
i żywność jest ściśle reglamentowana, 
pewnych zaś produktów jak cukier, 
masło, jest bardzo niewiele. U nas 
jest ich dużo — czy rzeczywiście mo­
żemy dlatego stanowić przedmiot 
zazdrości dla takiego kraju jak Cze­
chosłowacja? Przypuszczam, że wielu 
Czechów tak myśli.

Ja natomiast byłabym skłonna za­
zdrościć im i rozsądnego zmysłu osz­
czędności i wielkiego zdyscyplinowa­
nia obywateli i świetnie zorganizowa­
nego i niemniej świetnie działającego 
systemu rozdziału, który bez rozrzut­
ności ale w ilościach wystarczających 
zaopatruje wszystkich. W Czechosło­
wacji nie ma wolnego rynku, ale nie 
ma i czarnego, w Czechosłowacji nie 
wiele można kupić w wolnej sprze­
daży, ale nie widzi się ludzi źle ubra­
nych, ani niedożywionych — nie wi­
dzi się również obżarstwa. Ale wy­
stawy sklepów, sprzedających przy­
działowe produkty — zarówno żyw­
ność, jak odzież uginają się od obfi­
tości na wet w małych Piszczanach,

NA ZDAR!
Podczas gdy zwiedzamy miasto za­

wodnicy ruszyli na start. Jedziemy 
równolegle do nich i mróz przechodzi 
mnie po kościach. licznik samochodu 
wskazuje 35 km — a jedziemy wciąż

równolegle. Żałuję, że tak mało się 
znam na kolarstwie i nie dowiedzia­
łam się nawet czy to bardzo dużo i 
„czy mam się bać“ z punktu widze­
nia naszych interesów w przyszłych 
zawadach. Szoferzy wyczuli widocznie 
mój nastrój — dali gazu. Kolorowe ko­
szulki graczy giną w dali, krzyczymy 
im jeszcze na drogę „na zdar‘‘ z ca­
łego serca, chociaż może niezupełnie 
na miejscu, ale nic więcej po czesku 
nie umiemy, a tu i tak wszyscy nas 
doskonale rozumieją. I wydaje mi się, 
że to nie tylko dlatego, że takie po­
dobne są nasze języki, ale także dla­
tego, że otacza nas tu wielka, niekła­
mana życzliwość — lubią nas po pro­
stu. Dlatego tak łatwo czuć się tu jak 
u siebie w domu — oczywiście jak 
W domu po wielkich świątecznych po­
rządkach. Bo, niestety) jeszcze daleko 
nam do czeskiego zamiłowania do czy-

M istrz Polski
otwiera listę zgłoszeń

Kielas
zawodników

do {Łęgu ulicznego o puchar »Głosu Wybrzeża«
W dniu dzisieiszwri umieszezamv dzie nrzv redakcü ..Głosu Wvbrzeza“. — Gdańsk). 5. Charkiewicz Ta-W dniu dzisiejszym umieszczamy 

pierwszą listę zgłoszonych zawodni­
ków do biegu ulicznego o puchar „Gło
su Wybrzeża“, który odbędzie się w 
niedzielę 18 kwietnia br. w Gdańsku.
Listę seniorów otwiera mistrz Polski 
— Kielas (Zryw — Gdańsk), za któ­
rym postępuje jego nieodłączny towa­
rzysz bieżni — nadzieja lekkoatletyki 
Polski — Boniecki.

Ze względu na trudności terenowe 
przedłużyliśmy okres zgłoszeń do bie­
gów do dnia 17 bm. godz. 17 włącznie.

Poza Zrzeszeniem Sportowym „Gwar 
dia“, które zgłasza ponad 200 biegaczy, 
również Związek Walki Młodych za­
deklarował udział ponad 100 zawodni­
ków.

Przypominamy czytelnikom, że meta
etości i porządku. Iza Byohowska * wszystkich biegów znajdować się bę-

Bogaty kalendarzyk
im prez pięściarskich

Najbliższa sobota 17 i niedziela 18 
bm. przyniesie szereg interesujących 
spotkań towarzyskich i mistrzow­
skich w boksie.

Na czoło imprez wysuwa się mecz 
towarżyski pomiędzy zespołami „Zjed 
noczeni“ (Bydgoszcz) a „Gedanią“, 
który rozegrany zostanie w niedzielę 
18 bm o godz. 12.30 w sali 60 pp, we 
Wrzeszczu przy ul. Słowackiego. Oba 
zespoły mają w swych szeregach wie 
lu dobrych zawodników. W Gedanii 
wyróżniają się — nowo kreowany 
mistrz Polski Chychła, a dalej Klein, 
Rajski, Kudłacik i Antkowiak. Z mo­
cniejszych punktów w zespole bydgo 
Skim uważać należy — Krużę, Wiklin 
skiego, Sowińskiego, Leczkowskiego i 
Polaka.

W sobotę 17 bm. o godz. 18 w Sta­
rogardzie rozegrane zostanie spotka­
nie towarzyskie między „Wieżycą" 
(Starogard) 1 „Turmas“ (Elbląg).'

W sobotę odbędzie się w Gdyni tyl­
ko jeden mecz. O godz, 13 zmierzy 
się „Milicyjny“ IB z „Czynesa“. Mi­
mo poniesionej ostatnio przez druży­
nę „Czynu“ porażki 6:10 z „Wisłą" 
tczewską, faworytem w sobotnim spo 
skaniu jest drużyna „Czynu“.

Pozostałe trzy mecze odbędą się w 
niedzielę. O godz. 12 w hali Dworca 
Morskiego w Gdyni walczą „Mary­
narz“ (Gdynia) — „Gryf“ (Wejhero­

wo). Należy przewidywać zwycięstwo 
zespołu wejherowskiego, który ma 
silną i wyrównaną ósemkę. W Gdań­
sku o godz. 17 spotka się „Stocznio­
wiec“ (Gdańsk) z „Unią“ (Tczew). 
Mecz odbędzie się w sali Stoczni Nr 
1 przy - ul. Lisia Grobla. W Tczewie, 
również o godz. 14, walczy

dzie przy redakcji „Głosu Wybrzeża“, 
Plac Armii Czerwonej 1 (gmach Woj. 
Komitetu PPR). Bieg oldboyów na dy­
stansie 1200 m rozpocznie się sprzed 
Komendy Miasta WP, następnie trasa 
prowadzi aleją Rokossowskiego, Bra­
mą Oliwską i Wałami Jagidlońskimi. 
Bieg juniorów wynoszący 2550 ¡m pro­
wadzi od „Polonii1“ przy alei Rokossow 
skiego i dalej tą samą trasą co bieg old 
boyów. Bieg główny seniorów wynie­
sie 5100 m i prowadzi od redakcji 
„Głosu Wybrzeża“ do „Polonii“ i z po 
wrotom.

Godzina rozpoczęcia zawodów — 11. 
Już od godz. 10.45 trasa biegów będzie 
zamknięta przez organa MO dla wszel 
kiego ruchu kołowego. Zawodnicy ma­
ją się zgłosić o godz. 9 rano do redak­
cji „Głosu Wybrzeża“ Plac Armii Czer 
wonej 1 w Gdańsku.

Jak zapowiadaliśmy, uczestników 
biegu czeka wiele cennych nagród. O- 
bok pięknego pucharu przechodniego 
dla zwycięzcy w biegu głównym, ufun 
dowanego przez redakcję „Głosu Wy- 
brzeża1“, nagrody zadeklarowali: woje­
woda gdański inż. Zrałek, przewodni­
czący Gdańskiej Wojew. Rady Narodo 
wej Duda - Dziewierz, Wojewódzki Ko 
mitet PPR oraz inne instytucje i urzę 
dy. Szczegółowe listy nagród rozpocz­
niemy drukować w numerze jutrzej­
szym

Niżej podajemy pierwsze listy zgło­
szeń. Obok wspomnianych Kielasa i 
Bonieckiego na liście widnieją nazwis-

o godz. 14, walczy „Wisła"
(Tczew) z drużyną „Portowca" (Gdy- „ . , . . . . . .
nia). Spotkanie to zapowiada się bar- ^orneckiego na Uście widnieją nazwis-
dzo ciekawie, ze względu na rywali- ¡P i. • ”'^ ia” ik!eg10, P ' If lstrr  P,oiskl 
zację tych drużyn, mającą na celu wy , e i. doskonałych zawód
eliminowanie kandydatów do puli fi- i?lkow H^ s  Wybrzez€ — Wojtasa i 
nałowej. Dotychczas na czele pierw- La*’gowsideg®-
szej grupy kroczy „Wisła“ (Tczew). 
W wypadku zwycięstwa nad „Por­
towcem“, ma ona pewne szanse na do 
stanie się do finałowych rozgrywek 
o wejście do klasy A Wybrzeża.

Seniorzy:
1. Kielas Jan (Zryw — Gdańsk), 2. 

Boniecki Stanisław (Zryw — Gdańsk), 
3. Świniarski Tadeusz (Zryw — 
Gdańsk), 4. Olszewski Edward (Zryw

Pierwsze wyścigi kolarskie na Wybrzeżu
Brak sprzęta kolarskiego spowodo­

wał, że sport ten na Wybrzeżu dotych 
czas nie wykazywał żadnej inicjaty­
wy. Okręg gdański nie posiadał do­
tychczas żadnej zorganizowanej sekcji 
kolarskiej. Dlatego też z przyjemnością 
notujemy fakt, że HKS stworzył sek­
cję kolarską.

Jiuż w ¡najMiższą niedzielę 18 bm. 
Organizuje HKS pierwsze po wojnie na 
Wybrzeżu wyścigi kolarskie dla posia- j

daczy kart wyścigowych, stowarzyszo­
nych i niestowarzyszonych, ¡na dystan­
sie 25 i 50 km. Początek wyścigów o 
godzinie 9 rano.

Zapisy przyjmuje i informacji uidzie 
la kierownik sekcji kolarskiej, ob. Wi 
told Zacharski, Sopot, ul. Obrońców 
Westerplatte 8 m. 1 — codziennie mię 
dzy godz. 18 i 20 do dnia 17 bm. włącz­
nie.

O tej wdzięczności rozmyślała Anna jeszcze potem, gdv 
leżała w  komórce na łóżku i czekała, aż państwo zgaszą 
w sypialni. To słowo wniosło w nią trochę falującego niepo 
koju i zalatywało nieco dalekim, bardzo dalekim zapachem  
klasy szkolnej i ręki księdza proboszcza, którą całowały na 
wiejskim placu, a którą było czuć cygarem i męskim potem. 
Ale to był tylko moment i zaraz wróciła jej duma i spokój 
dzisiejszego dnia. Nie! odpowiedziała sobie, nie byłam nie­
wdzięczna! Dlaczego, nie wiedziała. Jej głowa tak jasno jesz­
cze nie potrafiła myśleć. A le gdyby umiała, powiedziałaby 
sobie: Więc tak, nie było mi u was najgorzej, państwo Rube 
szowie! Było mi o w iele lepiej niż w  domu, a możliwe, że 
nawet lepiej niż innym dziewczętom w kamienicy. Jaśnie 
pani dała mi dwie koszule tylko troszkę podniszczone a pa­
nienka halkę, jaką mogła nosić każda hrabianka. Na Boże 
Narodzenie dostałam na sukienkę. A le czyście mnie wycią­
gnęli z chałupy dla mnie samej? A te podarunki, czy dawa­
liście mi je z miłości chrześcijańskiej? Ach, idźcie do licha, 
inżynierostwo Rubeszowie z waszą wdzięcznością! Wyście 
dziś nie widzieli tych tłumów na Jeseniowej ulicy. I nie w ie­
cie, co one mi dały. Nigdy tego nie zrozumiecie, że to one 
dały mi Tonika, one mi dały ognisko domowe, że od nich 
mam wszystko, co jest moje. I czy wiecie, że im za to nie 
powiedziałam nawet tego waszego wstrętnego „dziękuję“, 
którego wymagacie ode mnie za każdy garnek kawy, posta 
wiony na kuchennej blasze? I czy wiecie, że w  tej chwili 
cała drżę od miłości i wdzięczności, cała, caluteńka, aż ml 
się chce płakać i śmiać, a przecież gdybym chciała powie­
dzieć „dziękuję", nie to wasze lokajskie, ale to swoja „dzię- 
kuję" — nie znajdę nikogo, kto by je ode mnie przyjął? To 
nie byli towarzysze, kobiety i mężczyźni, dziewczęta i chłop 
cy, z imionami i twarzami. To był proletariat. I to jestem  

• ja. Ja, naiwna służąca z pierwszego piętra. Ja z płowymi 
włosami i niebieskimi oczami, które są trochę jeszcze wystra 
szone, ja, w  niebieskiej perkalikowej sukience z poplamio­
nymi pantoflami. Ja, rozmnożona w  miliony, wyrosła w y­
soko ponad kominy fabryk i piece hutnicze, ponad anteny

L
radiowe, nad maszty okrętów i drapacze chmur całego świa 
ta. Co mi po was, inżynierostwo Rubeszowie? Pójdę do swo-
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Gdańsk), 5. Charkiewicz Ta­
deusz (Gwardia — Elbląg), 6. Dąbrow­
ski Henryk (Gwardia — Elbląg), 7. 
Grzywocz Marian (Gwardia — Elbląg),
8. Adamowski Jan (Gwardia—Elbląg),
9. Bogdański Ludwik (Gwardia — El­
bląg), 10. Witczak Leon (Gwardia — 
Elbląg), 11. Kolasa Tadeusz (Gwardia
— Kwidzyń), 12. Siejka Stefan (Gwar­
dia — Kwidzyń), 13. Wawrzyniak Mie­
czysław (Gwardia — Kwidzyń), 14. 
Czerwiński Stanisław (Gwardia—Kwi 
dzyń), 15. Langowski Jan (HKS — Wy 
brzeże), 16. Wojtas Henryk (HKS —. 
Wybrzeże), 17. Stypiński (HiKS — Wy­
brzeże), 18. Szypajlo Roman (Gwardia
— Wybrzeże), 19. Strach Roman (Gwar 
dia — Wybrzeże), 20. Manikowski An 
toni (Gwardia — Wybrzeże), 21. Foo 
Marian (Gwardia — Wybrzeże), 22. 
Turzyński Antoni (Gwardia — Wybrze 
że), 23. Marczak Ignacy (Gwardia — 
Wybrzeże), 24. Dziedziński Feliks 
(Gwardia — Wybrzeże), 25. Wasiak Ed 
ward (Gwardia — Wybrzeże), 26. Le­
wandowski Józef (Gwardia — Wybrze 
że), 27. Wiatrowski Jerzy (AZS — Wy 
brzeże), 28. Strzelecki Marian (AZS — 
Wybrzeże), 29. Szczerbowski Paweł 
(Zryw — Wrzeszcz), 30. Cygiert Stefan 
(Gwardia — Kościerzyna), 31. Kupper 
Wiktor (Gwardia — Kościerzyna), 32. 
Załęski Stanisław (Gwardia — Koście 
rzyna), 33. Duszyński Antoni (Gwardia
— Kościerzyna), 34. Matuszewski Mi­
chał (Gwardia — Kościerzyna), 35. Po 
wroźnik Alojzy (Gwardia — Kartuzy), 
36. Cieplucha Stanisław (Gwardia — 
Kartuzy), 37. Engler Zenon (Gwardia
— Kartuzy), 38. Jezierski Władysław 
(Gwardia — Kartuzy), 39. Kowalkow 
skś Franciszek (Gwardia — Kartuzy).

Juniorzy:
40. Lasocki Jan (HKS — Wybrzeże), 

41. Ostaszewski Waldemar (HKS — 
Wybrzeże), 42. Sekura Tadeusz (HKS
— Wybrzeże), 43. Skarżyński (HKS — 
Wybrzeże), 44. Witkowski Jerzy (HKS 
Wybrzeże), 45. Kozikowski Gerard 
(HKS — Wybrzeże), 46. Musielak (HKS
— Wybrzeże), 47. Szmurło Piotr (niesto 
warzyszony), 48. Biderman Bogdan 
(Zryw — Gdańsk), 49. Smagowski Sta 
nisław (Gwardia — Wybrzeże), 50. Ro 
gowsld Jan (Gwardia — Kościerzyna).

Oldboye:
51. Olejnik Stefan (Zryw—Gdańsk), 

52. Mazurek Euzebiusz (miestowarzy- 
szony), 53. Taraszkiewicz Piotr (niesto- 
warzyszony), 54. Balin Wiktor (niesto- 
warzyszony), 55. Birna Maksymilian 
(niestowarzyszony).
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ich. Co mnie obchodzą wasze złości, inżynierostwo Rubeszo­
wie, wasze wściekłości, cierpienia, kłopoty, wasze dzieci? 
Nie należę do was. Zgnijcie tu nawet i pozżerajcie się!

Gdy Anna przez szparę w  drzwiach zobaczyła, że pań­
stwo w sypialni zgasili, wymknęła się z mieszkania i poszła 
na drugie piętro. O jej szczęściu musi się przecież dowie­
dzieć również Mania. Zapukała do jej zakratowanego okien 
ka, a koleżanka wpuściła ją do komórki.

Gdy jej opowiedziała o dzisiejszym dniu, Mania ją całą 
.wyściskała i wyszczypała, wybuchnęła trzpiotowatą rado­
ścią i z trudem wstrzymywała łzy. A le Mani nie wystarcza­
ło tylko tyle wiedzieć z tych zajmujących spraw. Ona chcia 
ła wiedzieć wszystko dokładnie, od A do Z. Ponieważ 
zaś jej państwo byli w  teatrze, a dzieci spały, zarzuciła 
na siebie halkę, zaświeciła w  kuchni i tam zabrała Annę. Na 
ławce, przy stygnącym piecu, musiała Anna opowiadać 
wszystko od początku i  ze wszystkimi szczegółami. A gdy 
już nie zostało nic do dodania, poprosiła przyjaciółkę o wi­
dokówkę. Pragnęła komuś jeszcze powiedzieć o swoim szczę 
ściu. Dostała piękną kartę z niezapominajkami, związany­
mi wstążką, i napisała na niej wielkimi, sztubackimi litera­
mi:

„Kochani rodzice! Ja Was serdecznie pozdrawiam. Oznaj­
miam Wam, że wyjdę za mąż, bo już mam mieszkanie. Mo­
im narzeczonym jest Tonik. Jest odlewaczem ,u Kolbenów, 
to jest bardzo dobre miejsce. Będę się nazywała Krouska 
i  piszcie do mnie na' adres Anna Krouska, Praga Żyżków, 
Jeseniowa ulica num..." A le numeru Anna nie znała i mu­
siała na kartee zostawić lukę. A ponieważ zaczęła literami

zbyt wielkimi, brakło jej miejsca i ściskała teraz w  cias­
nych rządkach maleńkie literki. „Pozdrawiam pięknie sio­
stry. Niech mnie odwiedzą w  Pradze. Gdy się nam z Tom­
kiem powiedzie, pośle im na dro...“ Słowo „drogę“ już się 
tam całe nie zmieściło, a to „dro..." było już tylko jak pcheł­
ka wciśnięte w  sam róg kartki

DOM NA JESENIOWEJ ULICY

Anna została u Rubeszów jeszcze przez cztery tygodnie. 
Pani inżynierowa poszukiwała dziewczyny ze wsi.

Urządzenie mieszkania kosztuje niesłychanie w iele, na­
w et gdy się kupuje meble u tandeciarzy i nawet gdy subiek 
ci sklepowi dla pięknych włosów Anny chętnie zaglądają 
pod lady i w  kąty składów, czy tam w  słomie nie ma jakie­
goś ze skazą albo nadpękniętego naczynia. Setka za zasługi, 
jaką Anna jeszcze dostanie, będzie bardzo potrzebna.

A le Tonik już mieszkał na Jeseniowej ulicy. —  No, panie 
Krousky, my sobie to jeszcze załatwimy! —  rzekł lodowa­
tym  tonem właściciel przymując czynsz, ale było jasne, że 
powiedział to tylko dlatego, by się nie przyznać do zupeł­
nej porażki. On także wiedział, że droga urzędowa przy wy  
powiedzeniu mieszkania jest równie długa, jak przy jego 
szukaniu.

Sobotnie noce i niedzielne poranki spędzała Anna z To­
mkiem w  nowym domu. Do inżynierostwa wracała dopiero 
w niedzielę przed południem, tak to zostało umówione. Te 
noce były niewymownie piękne. Tym piękniejsze, że nie 
łączyły się w nieprzerwany szereg, lecz były jak złota ku­
leczka, wpleciona w  metalowy łańcuszek powszednich dni, 
zawsze siódma kuleczka ze złota. Nie ma bowiem na świecie 
nic słodszego, jak przebudzić się i znaleźć obok siebie gło­
wę, która jest nam droga.

—  Kochasz mnie, Toniku? —  Budziła go szeptem i poca­
łunkiem w  policzek. Ale dopiero potem, gdy się na niego do 
syta napatrzyła. On zaś odpowiadał w  półśnie i z powiekami 
jeszcze zamkniętymi: Ty wiesz! — Takie bowiem niezgrab­
ne słowo, „kocham cię" nie przeszłoby Tonikowi przez usta.

(C. D. N.)
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